
Cały naród
uczestniczy
w budowie
Pomnika
Bohaterów
Warszawy

WARSZAWA (PAP). Z róż­
nych stron kraju nadchodzą 
wiadomości o dalszych wpła­
tach społeczeństwa na Pom­
nik Bohaterów Warszawy. Ca 
ly bowiem naród pragnie u- 
czestniczyć w dziele budowy 
tego pomnika.

Dotychczas na ten cel wply 
nęlo ogółem 800 tys. zł.

Wojewódzki aktyw SFOS 
w Poznaniu uchwalił apel. w 
którym postanawia włączył' 
się do ogólnonarodowej zbiór 
ki na budowę pomnika. W a- 
pelu tym czytamy m. in.:

„My, aktywiści SFOS-u, 
związani najserdeczniejszymi 
więzami z naszą bohaterską 
stolicą, postanawiamy zebrać 
na budowę Pomnika Bohate­
rów Warszawy 50 tys. zl i wzy 
wamy wszystkie wojewódzkie 
komitety odbudowy Warsza­
wy w całym kraju do pójścia 
naszym śladem“.
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O sprawach:
ordynacji wyborczej)
rozszerzenia uprawnień Sejmu 
oraz o szeregu . " ’ naszej gospodarki
dowiedzieli się dziennikarze 
na konferencji prasowej
u premiera Cyrankiewicza

CRZZ weźmie pod obrady 
sprawę bezpieczeńswa i hi­
gieny pracy w górnictwie.

Następnie premier stwier­
dził, że w czasie najbliższej 
sesji sejmowej będzie powo­
łana komisja sejmowa dla 
rozpatrzenie ordynacji wy­
borczej. W październiku, na 

„ , . ,, następnej sesji sejmowej, zo­
il prezesa Rady Ministrów Jozefa Cyrankiewicza odby- stanip przedstawiony Plan 5-

ła się wczoraj kolejna konferencja prasowa, w czasie któ- letni. Opracowuje się projeki 
rej premier, wicepremierzy Jędrychowski i Stawiński, j rozszerzenia upiawnień Sej-

Obsługa własna)

Prezydent Indonezji w Moskwii

Setki
izb mieszkalnych, 
żłobki i nowe szkoły
•trzymujt
dziś i jutro
Warszawa

WARSZAWA (PAP). W 
przededniu Miesiąca Budo­
wy Warszawy mieszkańcy 
stolicy otrzymują od załóg bu 
dowlanyoh setki nowych izb, 
nowe żłobki, szkoły 1 inne 
obiekty. Dziś budowlani prze 
kazują ponad 660 izb, jeden 
żłobek i 5 nowych gmachów 
szkolnych. Są to m. in. blok 
na Bonifraterskiej, pierw­
szy w nowobudującym się tu 
taj osiedlu, blok u zbiegu u- 
lic Magistrackiej i Obozowej 
o-raz ponad 100 izb w nowym 
osiedlu na Pradze.

Mieszkańcy Muranowa o- 
trzymają dziś szósty z kolei 
żłobek w tym osiedlu.

Dalsze izby mieszkalne o-

28 bm. wylądotoał na lot 
nisku Centralnym w Mos 
kwie samolot, wiozący 
prezydenta Sukarno. Na 
lotnisku zgromadziły się 
tysiące mieszkańców sto­
licy ZSRR, którzy zgoto­
wali prezydentowi Indo­
nezji serdeczną owację. 
Na zdjęciu: powitanie na 
lotnisku Centralnym w 
Moskwie. Od lewej: M.G. 
Pierwuchin, N. 1. Miko- 
jan, N. S. Chruszczoiv, K. 
J. Woroszyłow, D. T. Sze 
pilcnv, N. A. Bulganin, 
A. Sukarno (przed mikro 
fonem), G. M. Malenkow, 
M. Z. Saburow, Ł. N.

Kaganowicz.
CAF—Telefoto z Moskwy

mu.
Wicepremier S. Jędrychowski 

udzielił odpowiedzi na pytanie 
dlaczego tak powoli przebiegają 
przygotowania do uruchomienia 
kopalnictwa siarki. Jest to dla 
nas nowe zagadnienie, w któ­
rym nie mamy doświadczenia. 
Omówił także sprawę rozwoui 
produkcji tworzyw sztucznych. 
W różnych asortymentach pro­
dukcja ta w ciągu 5-latki wzro­
śnie kilkakrotnie. Nie opanuje­
my jednak wszystkich asorty­
mentów i mimo bardzo poważ­
nego postępu nie osiągniemy w 
produkcji tworzyrv sztucznych 
poziomu krajów zachodnich.

Dla przyspieszenia realizacji 
wynalazków i postępu technicz­
nego opracowuje się projekt u- 
chwały o bodźcach ekonomicz­
nych w tej dziedzinie.

Wiceprezes Rady Ministrów Ję 
drychowski omówił też wiele 
zagadnień, związanych z rozwo­
jem produkcji rolnej. M. in.

tv>vttrrvwpi w stwierdził, że w roku bieżącym nia powierzchni użytkowe] w !wieś otrzynmje znacznie więcej
biurach premier pomiormo- jmateriałów budowlanych, niż w
wał że rozpatrzona została J roku ubiegłym. Na budownictwo
-X,,’ snrewa należytego ' indywidualne przeznacza sie w row mez sprawa naiezjiego piĘciojatce ponad 2 mi!iarfly 2ł<
wykorzystania budynków w Mówiąc o aktywizacji ma-
ośrodkach szkoleniowych nie- jyCjj miasteczek wicepremier
których resortów. Jędrychowski stwierdził, że
etwaP^dSolednecyjęMón przeka- ustąpi ona przede wszyst- 
zaniu ośrodka w Ursynowie dla kim poprzez tuucharmanie 
służby zdrowia. Powstanie tam nieczynnych obiektów, szcze- 
szpital wojewódzki na przeszłoj »ńinin ziemiach zachód- 
500 łóżek oraz Internat i szkoła| na «emiacn zacnod
dla 150 pielęgniarek. W Warsza-I nich. Jeszcze w tym roku wy­
wie przekazany będzie miastu! datku je się 100 min. zł na ten

min. handlu wewnętrznego Minor i prezes Centralnego 
Urzędu Kinematografii Borkowicz odpowiadali na pytania 
dziennikarzy.

Na wstępie premier Cyran­
kiewicz poinformował, że 
wiele spraw, które poruszyli 
przedstawiciele prasy w zło­
żonych przed konferencją py 
Łaniach będzie omówionych 
szerzej na zbliżającej się sesji 
sejmowej. Premier zakomuni 
kowal o utworzeniu 9 komisji 
partyjno - rządowych, które 
opracowują wnioski dla rzą­
du z wielu dziedzin.

Nawiązując do ogłoszonej 
w dniu poprzednim uchwały 
Prezydium Rządu w sprawie 
ograniczenia budownictwa 
administracyjno - biurowego 
oraz właściwego wykorzysta

ogród helwederski, który razem 
z Łazienkami będzie służył mie­
szkańcom.

Jeżeli chodzi o eksperymenty 
gospodarcze podejmowane przez 
niektóre zakłady produkcyjne, 
Jak np. im. Kasprzaka, premier 
pozytywnie ocenił te poszukiwa 
nia przez załogi sposobów na­
prawiania naszej gospodarki, ale 
sprawa upowszechniania ekspe­
rymentów wymaga dokładnej 
analizy.

Nawiązując do katastrofy 
górniczej w Chorzowie, pre­
mier oświadczył, że w najblii 
szym czasie rządi wspólnie 2

stępujący komunikat Foreign 
Office:

„Rząd francuski poinfor 
mowa] rząd brytyjski, że z ti­

ra^ żłobek* na osieiu~Mirów'' ™a«1 na rozwój wydarzeń w 
i bursa przy ul. Kopińskiej Eglpci.e * w str®fie kana “ 
przekazane zostaną jutro. , prafnłe zaPewnf “M® nm°ż;

nosó w razie potrzeby, ochra
ny obywateli francuskich 1 
ich interesów we wschodniej 
części strefy Morza Sródziem 
nego. W tym celu rząd fran­
cuski zwrócił się z prośbą o 
zezwolenie na tymczasowy 
postój na Cyprze kontyngen­
tu wojsk francuskich, a rząd 
brytyjski zgodził się na to“.

Rzecznik Foreign Office o- 
świadczył, że — jak się zda­
je — rząd francuski wystą­
pił z powyższą prośbą „przed 
pewnym .czasem“. Nie wiado 
rao, czy Wielka Brytania i 
Francja poinformowały za 
wczasu inne rządy o tych za 
miarach.

Rząd francuski wysyła
oddziały wojskowe na Cypr

LONDYN (PAP). W środę I wentualnej interwencji woj- 
wieczorem ogłoszono tu na-1 skowej w Egipcie“

Kot
przyczyną
tragicznej
katastrofy

Na szosie, prowadzącej z Tcze 
wa do Starogardu, wydarzyła 
się koło Swarożyna katastrofa 
samochodu prywatnego, zdążają 
cego z Gdyni do Łęgu w pow. 
chojnickim. Samochodem jecha­
ła ob. Ryngwelska wraz z wnu­
kiem Reszką, który r owadzi! 
wóz, oraz jego siostrą Niedziel­
ską. Ponadto w aucie znajdo­
wało się dwoje dzieci Niedziel­
skiej.

W pewnym momencie kot, za­
brany przez dzieci do samocho 
du. skoczył na szybę, a następ­
nie na twarz kierowcy. Na skU' 
tek tego Reszka stracił panowa­
nie nad kierownica i samochód 
uderzył w przydrożne drzewo.

Skutki okazały się tragiczne. 
Niedzielska doznała przecięcia 
żył i arterii na szyi oraz pęk­
nięcia czaszki, zaś reszta pasa­
żerów odniosła cięższe i lżejsze 
rany.

Mimo szybkiej pomocy lekar­
skiej Niedzielska zmarła w szpi­
talu starogardzkim w kilka go-

PARYŻ (PAP). Agencja 
France Presse donos5 z Nike 
zji. że w czwartek rano przy 
były drogą lotniczą pierwsze 
grupy wojsk francuskich, któ 
re mają stacjonować na Cy­
prze.

Na czele transportowanych 
na Cypr oddziałów stoi gen, 
Andre Beauffre,

Wedl-g .Paris Presse’1 
rząd francuski postanowi!

France Soir’* przewiduje 
ponadto, że w ciągu najbliż­
szych dwóch dni uda się 2 
Marsylii „w nieznanym kie­
runku“ przeszło 5 tys. żołnie 
rzy francuskich.

* * *

LONDYN (PAP). Ukazują­
cy się w Nikozji w języku an 
gielskim dziennik „Times of 
Cyprus“ oblicza siłę pierw­
szych oddziałów francuskich 
przybyłych do A!ż*otiri na ty 
siąc ludzi.

---•---
Zwołanie
Rady NATO
w sprawie Suezu

LONDYN (PAP). Rzecznik 
brytyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych pod^J 
oficjalnie do wiadomości, że 
na przyszłą środę zwołane zo 
stało specjalne posiedzenie 
rady NATO (bloku północ­
no-atlantyckiego) w celu o- 
mówienia sprawy Kanału 
Sueskiego.

Sekretarz generalny NATO 
lord Ismay odbył w dniu 29 
bm. rozmowy w tej sprawie 
z premierem Edenem i mini 
strem spraw zagranicznych

dżin no wypadk’ na skutek od-! oddać do dyspozycji wspólnej belwyn Lloydem, 
niesionych ran i znacznego upłyj go dowództwa francusko-bry j Posiedzenie rady NATO od 
wu krwi. Reszta ofiar katastro- tyjskiego“ 7 dywizję zmecha j będzie się w Paryżu. Wielką

Wizowaną i 10 dywizję spado- Brytanię będzie reprezento- 
chroniarzy „na wypadek e-' wał minister Selwyn Lloyd.

ty, po opatrzeniu ran, czuje się 
lepiej.

m

cel.
Wicepremier F. Stawiński

poinformował, że regulacja 
płac objęła dotychczas 3.25U 
tys. robotników i pracowni­
ków umysłowych. Szczegóły 
tej sprawy będą omówione 
na sesji sejmowej Rozpatry­
wana jest również sprawa 
zwiększenia zasiłków rodzin­
nych dla rodzin wielodziet­
nych, jednakże trudno jesz­
cze o szczegóły.

Min. handlu wewnętrznego 
Minor zakomunikował o po­
stępującej w handlu decen­
tralizacji. Dąży się też do 
ściślejszego powiązania han­
dlu z produkcją, do umożli­
wienia bezpośrednich zamó­
wień w zakładach produkcyj­
nych.

Jeśli chodzi o zaopatrzenie 
w mięso to ubiegłe miesiące 
dały pewną nadwyżkę, nato­
miast już w bieżącym mie­
siącu sięgnięto, a także przy­
puszczalnie we wrześniu i 
październiku trzeba będzie 
sięgnąć do rezerw. Prawdopo 
dobnie już w drugiej połowie 
października dostawy znowu 
wzrosną. (ew)

RZYM (PAP). W mieście Tra­
pani na Sycylii policja areszto­
wała 23-letniego Giuseppe Ca- 
vall0 za nielegalne posiadanie 
broni.

Cavallo został wzięty do wię­
zienia w momencie, kiedy usi­
łował zastrzelić się z powodu 
zawiedzionej miłości.

NOWY JORK (PAP). Prezy­
dent Eisenhower ogłosił dzień 
12 września br. narodowym 

dniem modlitwy". Decyzja ta 
została powzięta na mocy rezo­
lucji Kongresu z 1952 roku, któ­
ra głosi, że prezydent powinien 
jeden dzień w roku zarezerwo­
wać na ten cel. W tym dniu 
Amerykanie powinni się modlić 
o pomyślność dla kraju.* * *

NOWY JORK (PAP). W miej­
scowości Mansfield (stan Texas) 
władze szkolne aprobowały de­
cyzje sadu najwyższego USA o 
zniesieniu segregacji rasowej w 
szkołach.

W odpowiedz5 na to miejscowi 
rasiści powiesili przy głównej 
ulicy Mansfield wielka kukłę 
Murzyna % napisem: „Ta’i
straszny los spotka Murzyna, 
który będzie próbował dostać 
się do szkoły przeznaczonej dla 
białych".

Nowy
przedstawiciel PRL
przy ONZ

WARSZAWA (PAP). W 
związku z odwołaniem stałe­
go przedstawiciela PRL przy 
ONZ ambasadora Henryka 
Bireckiego na inne stanowis­
ko, prezes Rady Ministrów 
mianował ambasadora Jerze­
go Michałowskiego, dotychcza 
sowego podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Oświaty, sta 
łym przedstawicielem PRL 
przy ONZ.

Projekt NRF
w sprawie
ijednaczeiiia 
Hiem ec

BERLIN (PAP). Dziennik 
„Berliner Morgenpost“ dono 
si z Bonn, że zapowiedziana 
przez rząd Niemieckiej Repu 
bliki Federalnej nota do czte 
rech wielkich mocarstw w 
sprawie problerrtu zjednocze­
nia Niemiec została już oprą 
cowana przez ministerstwo 
spraw zagranicznych.

Rzecznik rządu bońskiego 
oświadczył 29 bm. w Bonn, 
że nota ta ma być przekazana 
rządom ZSRR, USA, W. Bry 
tanii i Francji najpóźniej w 
ciągu 1Ó dni.

----•----

Retorsje
rządu angielskiego
w stosunku 
do Egiptu

LONDYN (PAP). Foreign 
Office podał do wiadomości, 
że rząd brytyjski polecił 
dwóm członkom ambasady 
egipskiej w Londynie opuścić 
Wielką Brytanię w ciągu naj 
bliższych 72 godzin. Są to at­
tache handlowy Nassef i at­
tache ambasady Kafafi.

W komunikacie nie podano 
żadnych motywów tej decy­
zji. Agencja United Press w 
depeszy z Londynu podaje, że 
w tamtejszych kolach oficj'1 
nych oświadczono, iż jest to 
wyraźny odwet dyplomatyca 
ny źa wydalenie dwóch człon 
ków ambasady brytyjskiej w 
Kairze, oskarżonych o szpie­
gostwo.

----O------

Harding grozi
lu Iności Cypru

LONDYN ,'PAP’ Według 
denie-ień agencji Reutera po 
raz pierwszy od ogłoszenia 
rozejniu na Cyprze w grec­
kiej dzielnicy w Nikozji zo­
stał ranny wystrzałem z re­
wolweru obywatel angielski, 
Oddziały wojska natychmiast 
obstawiły wszystkie przejścia 
i rozpoczęły poszukiwania 
sprawców.

Gubernator brytyjski na 
Cyprze Harding wygłosił 
przemówienie transmi-owane 
przez rozgłośnie kontrolowa­
ne przez rząd. w którym gro­
ził ludności Cypru że nasta­
nie obecnie trudny dla niej 
okres

Zarzucił on powstańcom, że 
nie skorzystali z ofiarowanej 
im „szansy“.

* # *
LONDYN (PAP). Władze 

brytyjskie na Cyprze wydały 
zarządzenie ograniczające 
swobodę poruszania się 
zwierzchnika greckiego koś­
cioła prawosławnego na Cy­
prze, biskupa Anthimosa.

Zarządzenie podpisał gu­
bernator brytyjski Harding. 
Biskup Anthimos nie będzie 
miał prawa opuszczenia swej 
rezydencji bez specjalnej zgo 
dy władz brytyjskich.

Władze brytyjskie w ofic­
jalnym oświadczeniu twier­
dzą, że biskup Anthimow u- 
trzymywał kontakty z orga­
nizacją EOKA.

Biskup Anthimow pełni! o 
bowiązki zwierzchnika grec­
kiego kościoła prawosławne­
go na Cyprze po denudacji 
arcybiskupa Makariosa.

LONDYN (PAP). Prawnik a- 
teński Efstathopoulos ujawnił, 
że agenci wvwiadu brytyjskiego 
proponowali mu 50 tys. funtów 
szterlingów za dostarczenie 
nr' charakteru pisma gene­
rała Grivasa. który — lak przy­
puszczała Brytyjczycy — pod 
pseudonimem Dighenisa kieruje 
organizacja podziemną powstań­
ców EOKA. Efstathopoulos oś­
wiadczył, że odrzucił te nropo- 
życję.

(Mazurkiewicz
skazany 
na karę śmierci

KRAKÓW (PAP). 30 bm.
0 gedz. 14 Sąd Wojewódzki 
w Krakowie ogłosił wyrok w 
procesie wielokrotnego mor­
dercy — Władysława Mazur­
kiewicza.

Uznając oskarżonego win­
nym popełnienia wszystkich 
zbrodni zarzucanych mu ak­
tem oskarżenia, Sąd Woje­
wódzki skaza? Władysława 
Mazurkiewicza na karę 
śmierci, utratę praw publicz­
nych i obywatelskich — praw 
honorowych na zawsze oraz 
przepadek całego mienia.

Sentencja wyroku głosi:
Za usiłowanie dokonania 

zabójstwa na osobie Tadeu­
sza Bornmera w marcu 1943 
r., za zabójstwo Wiktora Za­
rzeckiego dokonane w grud­
niu 1943 r., za zamordowanie 
Władysława Brylskiego w 
lipcu 1945 r., Józefa Toma­
szewskiego — w październi­
ku 1945 r. oraz Jerzego de 
Laveaux — w maju 1946 r. sąd 
wymierzył Mazurkiewiczowi 
za każde z tych przestępstw 
oddzielnie, najwyższy wy­
miar kary — karę śmierci. 
Po zastosowaniu ustawy am­
nestyjnej z 1947 r. sąd zamie­
nił ją w każdym wypadku na 
karę 15 lat więzienia.

1 Zabójstwa dokonane przez 
! Mazurkiewicza na osobach
Jadwigi de Laveaux i jej sio­
stry Zofii Suchowej w maju 
1955 r„ jak też usiłowanie 
zabójstwa Stanisława Łopu- 
szyńskiego we wrześniu ub. 
roku amnestii nie podlegają. 
Za każdą z tych zbrodni sąd 
orzekł karę śmierci.

Za nielegalne posiadanie 
brom wymierzono Mazurkie­
wiczowi karę dożywotniego 
więzienia, zamienioną na mo­
cy amnestii z 1947 r. na 12 lat 
więzienia.

Poza tym za handel walu­
tą wymierzono oskarżonemu 
karę 5 lat więzienia i 5 tys. 
zł grzywny, za usiłowanie do­
konania kradzieży w miesz­
kaniu zamordowanych sióstr 
Jadwigi de Laveaux i Zofii 
Suchowej — karę 5 lat wię­
zienia, a za sfałszowanie za­
świadczenia LPŻ — karę 3 
lat więzienia.

Łączna kara, na jaką Sąd 
Wojewódzki w Krakowie ska 
zał Władysława Mazurkiewi­
cza jest kara śmierci, utrata 
praw' publicznych i obywa­
telskich praw honorowych na 
zawsze oraz przepadek całego 
mienia.

Sąd uznał również rosz­
czenia wszystkich powodów 
cywilnych.

Uzasadniając wyrok Sąd Wo-j 
jewććłzki stwierdził, że moty-j 
wem działalności przestępczej! 
Mazurkiewicza była zawsze żą- i 
dza posiadania pieniędzy. Prze­
bywając w środowisku speku- 
lancko - waluciarskim, wśród !u 
dzi hołdujących lekkiemu życiu 
— oskarżony sięgał do morder­
stwa i rabunku jako środków 
zdobycia pieniędzy niezbędnych 
dla utrzymania się w tym śro­
dowisku. za zdobyte w ten spo­
sób pieniądze Mazurkiewicz żył 
beztrosko przez wiele lat. Nikt 
go nie pytał skąd bierze pienią­
dze. Dla ludzi z jego otoczenia 
ważne jest tylko to, że je po­
siada. Po każdorazowym wyczer 
paniu się zasobów zdobytveh 
droga zbrodni. Mazurkiewicz po 
szukuie kolejnej ofiary i mor­
finie ją w celach rabunkowych.

Sąd stwierdza dalej, że bezkar 
ność swa na nrzestrzeni ostat­

nich 13 lat oskarżony zawdzię­
cza wielkiemu sprytowi i wyra­
finowaniu, z jakim zawsze _ za­
cierał po sobie ślady, jak też po 
mocy ludzi z jego świata. Zna­
lazło to szczególny wyraz w 
przeprowadzeniu tendencyjnego 
śledztwa w sprawie zabójstwa 
Tomaszewskiego w 1946 r. Nic 
dziwnego — stwierdził od zytu- 
jre uzasadnienie sędzia Migdał 
— że w niespełna cztery miesią­
ce po zamordowaniu Tomasze - 
skiego. rozzuchwalony bezkarno 
ścią Mazurkiewicz, popełnia no­
wą zbrodnię, morduje Jerzeg® 
de Laveaux.

Mówiąc o środowisku, które 
zapewniło bezkarność Mazurkie 
wieżowi sąd stwierdził, ie czuj­
ność wobec tego środowiska po­
winna zaradzić - odobnemu złu 
w przyszłości.

Omawiając sprawę odwoła 
nia przez oskarżonego w koń 
cowej części postępowania 
dowodowego zeznań i przy- 

! znania się do winy — sąd uz­
nał to za wybieg taktyczny 
ze strony Mazurkiewicza, 
pragnącego w ten sposób 

i stworzyć wokół siebie nimb 
niewyjaśnionej tajemnicy i 
zasiać jednocześnie wśród o- 
sób bardziej łatwowiernych 
wątpliwość co do jego winy, 
Zeznania ponad stu świad­
ków, obszerny materiał dowo 
dowy dostarczony przez os­
karżenie, świadectwa bie­
głych stwierdzające m. in„ 
że Mazurkiewicz jest w peł­
ni poczytalny dostarczyły są­
dowi niezbitych dowodów 
winy oskarżonego, pozwalają 
cych uznać wszystkie wysu­
nięte przeciwko niemu zarzu 
ty za udowodnione.

— Dla takiego zbrodniarza 
nie ma miejsca w naszym 
społeczeństwie — tak brzmią 
ostatnie słowa uzasadnienia 
wyroku na Władysława Ma­
zurkiewicza.

Od wyroku tego — jak 
przypomniał na zakończenie 
15-dniowej rozprawy sędzia 
M-igdał — służy oskarżonemu 
jeszcze w ciągu 14 dni prawo 
odwołania się do Sądu Naj 
wyższego.

Ze sportu

Wicemistrzynie
Europy

Na odbyioających się w 
Bied (Jugosławia) wio­
ślarskich mistrzostwach 
Europy polska czwórka 
kobieca odniosła piękny 
sukces, zajmując w fina­
łowym biegu II miej­
sce za reprezentantkami 

ZSRR.
Na zdjęciu • wicemistrzy­
nie Europy na przystani 

w Bied.

Sidło przegrał
z Danielsenem 
i •/.... Kopytą

OSLO. W czwartek rozpoczęło 
się w Oslo międzypaństwowe 
spotkanie lekkoatletyczne Nor­
wegia — Polska. Po pierwszym 
dniu prowadzi Polska 58:48. we 
czwartek poprawiono w dwu 
konkurencjach rekordy Polski: 
Sosgórnik wygrał pchnięcie ku­
lą wynikiem 16,47, a Lewandow­
ski był drugi na 800 m — 1:48,5 
(RP). Pierwszym był Boysen — 
1:48,0.

Nieoczekiwany przebieg miał 
rzut oszczepem. Sidło przegrał 
pojedynek nie tylko z Daniel­
senem, ale i z... Kopytą i zajął 
trzecie miejsce. Danlelsen osiąg­
nął 79,88 m, a Sidło „zaledwie“ 
75,19. Podwójne zwycięstwo od­
nieśli Polacy w biegu na 5 km. 
Wygrał go Chromik — 14:16,8. 
Skok w dal wygrał Grabowski 
7,55 m, przed Kropidlowsklm —- 
7,42 m. Na 100 m zwyciężył 
Nielssen 10,8, w skoku wzwyż — 
Torkwilsen 196 cm, 110 m ppł — 
Olsen 14,6.

PARYŻ. W dniu wczorajszym 
rozpoczęły się" w Paryżu mi­
strzostwa świata w siatkówce 
kobiet i mężczyzn. W spotka­
niach drużyn żeńskich uzyskano 
następujące wyniki: Polska (gra 
jąca w rezerwowym składzie) 
pokonała NRF 3:0 (15:0, 15:0,
15:1), ZSRR — Luxemburg 3:0, 
Chiny — Austria 3:0, CSR — Bel 
gia 3:0, Korea — Brazylia 3:1, 
USA — Izrael 3:0.
Późnym wieczorem odbyło się 
uroczyste otwarcie mistrzostw i 
rozegrano pierwsze spotkania 
drużyn męskich.

Drużyna polska rozegra mecz 
eliminacyjny z Kubą w piątek.

Wyniki czwartkowych spotkań 
męskich: Korea — Turcja 3:2, 
Brazylia — Indie 3:2, Portugalia 
— NRF 3:0.
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Kredyty
dla rzemieślników

WARSZAWA (PAP). Zgod­
nie z uchwałami VII Plenum, 
Narodowy Bank Polski przy­
gotowuje zarządzenia, na pod 
stawie których kredytowane 
będzie rzemiosło.

Dotychczas pożyczki bankc 
we otrzymywali z kas spół­
dzielczych jedynie rzemieślni 
cy na wsi i to tylko ci, którzy 
świadczyli usługi na rzec2 
wsi. Pożyczki te były krótko­
terminowe i nie mogły prze­
kraczać 6.000 złotych.

Obecnie z kredytów na uru 
chaemianie i rozbudowę war­
sztatów oraz kredytów na 
eksploatację będą mogli korzy 
staó wszyscy rzemieślnicy, 
przy czym forma i tryb kredy 
towania będą możliwie naj­
prostsze.

Rozpoczęcie akcji kredyto­
wej przewiduje się w IV kwar 
tale br.

—•—

Gminne .. . . . . . ie
mogą dawać 
zlecenia
rzemieślnikom 
i chałupnikom

WARSZAWA (PAP). Zarząd 
Główny Centrali Rolniczej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska" 
rozszerzył uprawnienia zarzą­
dów GS, PZGS i WZGS w spra­
wie dokonywania zakupów to­
warów ze źródeł zdecentralizo­
wanych.

Zarządy gminnych spółdzielni 
mają obecnie prawo same po­
dejmować decyzje o dokonywa­
niu zakupów towarów z państwo 
wego przemysłu terenowego i 
spółdzielni pracy na swoim te­
renie. Ponadto na wniosek za­
interesowanych spółdzielni GS i 
PZGS — WZGS-y mogą podej­
mować decyzje o zakupie towa­
rów z państwowego przemysłu 
terenowego i spółdzielni pracy 
na terenie innych województw.

GS-y oraz miejskie i robotni­
cze spółdzielnie zaopatrzenia i 
zbytu mogą zaopatrywać się w 
towary w pomocniczych spół­
dzielniach rzemieślniczych, u 
rzemieślników prywatnych, prze 
myslu ludowego, chałupników 
itp. na terenie swojego woje­
wództwa za'zgoda zarządu ma­
cierzystego PZGS,

Ponadto CfS-y i PZGS-y mogą 
dawać terenowym rzemieślni­
kom i chałupnikom zamówienia 
na wykonanie różnego asorty­
mentu odzieży lub galanterii z 
materiałów spółdzielni. Mogą 
one również zlecać przeróbkę 
rzeczy gotowych, jeśli te nie sa 
odpowiednio wykonane.

Zarządzenie to nie tylko po­
prawi zaopatrzenie gminnych 
spółdzielni, ale także da zatrud­
nienie i możliwość zbytu swoich 
towarów licznym rzeszom miej­
scowych rzemieślników i chałup 
ników.

13 gdynianek
wyjechało 
do Konstancy 
w odwiedziny... ‘

Z Gdyni do Konstancy wyje­
chała wczoraj 13-osobowa grupa 
kobiet — żon marynarzy tanków 
cą „Karpaty", by w tym odle­
głym porcie rumuńskim odwie­
dzić swych mężów.

Odwiedziny te zorganizowała 
dyrekcja Polshpch Linii Ocea­
nicznych na prośbę załogi m-t 
„Karpaty*', statek ten bowiem 
już od 8 miesięcy nie zawijał 
do macierzystego portu i — jak 
przewidują planowane zadania 
— będzie pływać jeszcze po mo 
rzach ok. 7 miesięcy.

— ©—

Tytoniowe żniwa
na Lubelszczyźnie

LUBLIN (PAP). Na Lubelszczy 
źnie rozpoczął się zbiór tytoniu. 
Rejon ten dostarcza rocznie kra 
jowemu przemysłowi tytoniowe 
mu około 10 milionów kilogra 
mów liści, co stanowi bliska 
czwartą część całej produkcji w 
Polsce.

Kultura polska w Berlinie
zdaliywa sobie
coraz siąsej przyjaciół
{Korespondencja wiasśia „Dziennika Bałtyckiego“)

Berlin,
^ IEDALEKO

w sierpniujska muzyka ludowa, która ja
wybrzeża 

Szprewy w centrum 
Berlina stoi budynek, który 
już swym wyglądem zew­
nętrznym odróżnia się od ca­
łego otoczenia. Jednopiętro­
wa budowla, posiadająca for 
mę podkowy, odbija się olś­
niewającą bielą od stojących 
dokoła szaro tynkowanych 
czteropiętrowych kamienic. 
„Internationales Ausstellung- 
Zentrum” (Międzynarodowe 
Centrum Wystawowe) — gło 
si napis na części środkowej. 
Po prawej stronie gmachu 
przeczytać można, że mieści 
się tu „Dom Kultury Czechc 
słowackiej”, a po lewej figu­
ruje napis „Dom Kultury 
Polskiej”. Zainteresowanie 
dla sąsiada polskiego zza 
Odry i Nysy jest w Niem 
czech szczególnie duże, toteż 
kroki wielu zwiedzających 
kierują się przede wszyst­
kim ku lewej stronie „pod­
kowy”.

Po przekroczeniu drzwi 
wejściowych widz staje jak 
wryty. Jest równocześnie 
zdziwiony i... zaskoczony. Bo 
w konserwatywnym Berlinie, 
gdzie są liczne ośrodki kul 
turalne z równie konserwa­
tywnym urządzeniem — tra­
fia oto na całkiem niezwykłą 
dla siebie atmosferę. Bardzc 
nowoczesne fotele wyplata­
ne, takież stoły, które jui 
podczas otwarcia w kwietniu 
tego roku zrobiły wielką ser, 
sację — zapraszają do wypo 
czynku.

Widz wszakże, zaciekawio­
ny, idzie dalej do środka bu­
dynku. I tutaj w większym 
znacznie pomieszczeniu znaj­
duje ten sam nowoczesny 
styl, podkreślony jeszcze 
przez olbrzymie, ekscentryca 
ne nieco panneau, wielkie 
story nad szerokimi oknami 
i tkaniny udrapowane na 
ścianach. Z oddali dochodzą 
dźwięki cichej muzyki z ja­
kiegoś niewidocznego głośni­
ka. Jest to przeważnie poł-

koś mi nie bardzo pasuje du 
atmosfery tych pomieszczeń

WZDŁUŻ okien stoi wielki 
regał na książki, w któ­

rym znaleźć można wszelkie 
rodzaje wydawnictw pol­
skich. Obok polskiego wyda­
nia Goethego stoi literatura 
nowej Polski, a obok książki 
o antybiotykach znaleźć moż 
na liczne śpiewniki. Zwie­
dzający mogą przejrzeć al­
bum z ilustracjami Tadeusza 
Kulisiewicza, lub reproduk­
cję polskich znaczków. Nale­
żałoby chyba jednak pomy­
śleć o włączeniu do bibliote­
ki większej ilości niemiec­
kich tłumaczeń polskich au­
torów, ponieważ w ogromnej 
większości goście „Domu Ku] 
tury Polskiej” nie znają ję­
zyka polskiego.

tymczasem tale dalece i spo-| chodzą także tacy, którzy 
dobało mu się tu tak, że chcieliby uzyskać informacje 
chciałby któregoś następne-!o jakichś szczegółowych za-
go wieczora przyjść znowu. 
Sposobność ku temu jest je­
dynie raz w tygodniu. W każ 
dą środę odbywają się tu se­
anse filmowe, po których na­
stępuje zazwyczaj ożywiona 
dyskusja. Tego rodzaju regu 
larne imprezy wieczorne sta 
nowią na razie początek, nie 
mniej jednak, zwiedzający 
będą mieli później okazję do 
znalezienia w programie in­
nych imprez.
"7 pewnością nasuwa się 

wam pytanie: czy Dom 
ten jest odwiedzany?

Odpowiedź na to znaleźć 
można zarówno u sympatycz 
nego portiera, jak i w księ­
dze gości, o której będzie 
zresztą jeszcze później mo­
wa. Portier dysponuje na­
wet liczbami. Pokazy filmo­
we odwiedza każdorazowo 
około 60 widzów, z czego po 
Iowa — to stali bywalcy. Ale 
i tak większość wyplatanych 
foteli jest zajęta. Wielu go­
ści czyta tu zawsze gazety

Zwiedzający rozgościł się4ub książki. Codziennie przy-

gadnieniach. Informację ta­
ką uzyskują bądź z prasy, 
bądź też w miarę możności 
od kierowniczki Domu.

Przed wyjściem niejeden 
ze zwiedzających rzuca jesz­
cze okiem na książkę gości. 
Zobaczyć tam może, że do 
bywalców Bomu należą lu­
dzie najrozmaitszego wieku 
i zawodu. Także wielu przy­
jaciół z zagranicy, oczywiś­
cie, przede wszystkim z Pol­
ski wpisało się tutaj. W książ 
ce znaleźć można również 
głosy krytyczne, jak np. ży­
czenie zwiększenia imprez 
wieczornych. Najwięcej jed­
nak uwag, to pochwały dla 
organizacji i urządzenia Do­
mu, którego odwiedziny sta­
ły się dla niejednego praw­
dziwym przeżyciem.

Tak właśnie określiła swą 
wizytę młoda nauczycielka, 
która odwiedziła niedawno 
Dom Kultury Polskiej w Ber 
linie jako... pięćdziesięcioty­
sięczny z kolei gość.

Hans Juergen Rennzisen

NRD domaga się
ograniczenia sił zbrojnych 
w obu częściach Niemiec 
i wolności dla wszystkich 
organizacji demokratycznych 
Z sis,u
Izby Ludowej Ili

Chcesz przemycać zegarki?
Ivlkc przez fimę sir, l.l.-Antwerpia
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Zapamiętał!

Ujęcie ziedzaei
samochodów 
i motocykli
w Warszawie

Organa MO w Warszawie uję­
ły członków 4-osobowej szajki 
złodziejskiej, którzy w czasie od 
IS czerwca do 28 lipca br. do­
konali na terenie Warszawy sza 
regu kradzieży samochodów oso 
bowycli i motocykli.

W okresie tym zginęło 16 sa- 
mochodów osobowych mark! 
„Warszawa”, w tym 3 stanowią­
ce własność prywatną oraz 6 
motocykli marki W FM. poszko­
dowanymi okazały się instytu­
cje państwowe i osoby prywat­
ne.

Ujętymi złodziejami są kara­
ni już za kradzież i wybryk) 
chuligańskie: Józef Strzelbińsk) 
lat 24, Józef Kliczek lat 22, Sta­
nisław Pietrow lat 28 i Leonard 
Niepostyn lat 20, który ostatnio 
okradł mieszkanie swej matki.

Dobrana czwórka od 1345 roku 
nie trudniła się żadną pracą za­
robkową. ukończyli oni jedynie 
kursy samochodowe i umiejęt 
ności zdobyte na kursach wy­
korzystywali w celach złodziej­
skich. Złodzieje posiadali spec­
jalne klucze, którymi otwierali 
zamknięte samochody, po czym 
zasiadali przy kierownicy i upro 
wadzali samochód za miasto. 
Tam w nocy rozmontowywali 
koła samochodu, okradali wnę­
trze z wartościowych części J 
rzeczy pozostawionych W samo­
chodzie.

Złodzieje przystępowali z ko­
lei do sprzedaży skradzionych 
motocykli i wymontowanych kół 
z samochodów. Nabywców na ko 
ła i motocykle znaleźli oni 
wśród chłopów z podwarszaw­
skich wsi. Skradzione WFM-kl 
znalazły amatorów wśród pase­
rów na Placu Szembeka. Za 
tanie pieniądze oddawali zło­
dzieje na części prawdę nowe 
WFM-ki.

Na zdjęciu: dwa samochody 
Uiłlćil Obywatelskie!

odnalezione przez organa

Był sobie kiedyś taki 
przebój, czyli inaczej szła 
gier, którego sentymentai 
ny fragment brzmiał; 
„list... cały mokry od łez, 
dziś pamiątką jest‘‘...

_ Przebój przypomniał mi 
się właśnie, gdy czytałam 
pewien list handlowy, a 
dresowany do mr. 1. R., 
Antwerpia, Lange Kivei 
st. nr. 104. Handlowy list, 
ale bardzo sentymentalny

„Miałem dostać 10 dam­
skich „koniczynek“ po 9 do­
larów, 50 wodoszczelnych ni­
klowych „Delbana“1 po 8 do­
larów i 25 wodoszczelnych 
niklowych „Doxa‘‘ po 12 do­
larów... pieniądze nasz bos­
man zostawił u p. W. Z. w 
Rotterdamie, Hanegouverllan 
62a. Pan Z. wziął pieniądze, 
ale nie dał mi zegarków, ani 
pieniędzy nie zwrócił“...

Potem właśnie idą slows 
„mokre od łez“: — ty jesteś 
taki uczciwy człowiek — o- 
raz — zaklinam cię na moja 
rodzinę i nasze handlowe 
kontakty — oraz — niech ci 
pan Z. -odda moje 1600 dola­
rów — oraz — jak odbierzesz, 
to zarobisz na tym 300 dola­
rów...

Nadawca — z Polski.
W schludnym mieszkaniu 

na Lange Kivet żyje sobie 
wraz z rodziną mr. I. R. i 
prosperuje. Pan I. R. poza 
schludnym mieszkaniem ma 
jeszcze „melinę“. Bywają w 
niej nasi marynarze .prag­
nący sobie — za przyczyna 
p. I. R. — dorobić te pare 
tysiączków.

MOGĄ BYĆ POLSKIE 
ZŁOTE

Sprawa w skrócie wygląda 
tak. Znowu przybił do ant- 
werpijskiego portu polski 
statek. Przybywający do Ani 
werpii polscy marynarze ma 
ją powodzenie. Może chcą 
się zabawić? Może chcą po-

naj chętniej w „melinie*' przy 
koniaku: „Śniły mi się ze­
garki. Śniło mi się, że ci je 
dałem, zawiozłeś je do kraju 
pod wskazany adres i dosta-

Fierwsza partia zegarków 
od p. I. R. — prima sort.

Druga partia — to samo.
Trzecia — byle co. („Tru­

dno, nie zawsze za te same 
pieniądze dostaje się tak! 
sam towar. Handel to nie ty] 
ko zarobek — uśmiecha się 
porozumiewawczo p. I. R. — 
to jest także ryzyko“).

Czwarta partia? Czwarta 
partia dla tego samego od­
biorcy? Czwartej nie będzie! 
Pośrednik wręczył p. I. II.

BERLIN (PAP). W dniu 29 
sierpnia rozpoczęła się w Ber 
linie 14 sesja Izby Ludowej 
NRD. Na porządku obrad zna­
lazła się sprawa oświadczenia 
rządu „o niebezpieczeństwie 
militaryzffiu niemieckiego i 
konieczności pokojowego ure 
gulowcmia wszystkich próbie 
mów”.

Oświadczenie rządowe wy­
głosił wicepremier i minister 
spraw zagranicznych NRD L, 
Bolz. Mówca scharakteryzo­
wał obecną sytuację między­
narodową z uwypukleniem 
rozwoju w NRF militaryzmu 
niemieckiego.

Następnie rozpoczęła się 
dyskusja, w której m. in. za­
brał głos wicepremier W. Ul­
bricht.

—- Interesy naszego narodu 
i ojczyzny — oświadczył m. 
in. W. Ulbricht — wymaga
3ą:

1) ograniczenia sil zbroj­
nych w obu częściach Nie­
miec. Werbunek do armii od­
bywać się może jedynie na za

, sadzie dobrowolności. Po 
| zjednoczeniu Niemcy powin- 
| ny wchodzić w strefę ograni- 
' czonych zbrojeń. Liczebność 
i armii niemieckiej mogłaby 
| utrzymywać się na poziomie 
nie przekraczającym 10 tys. 
ludzi;

2) usunięcia generałów hitle 
rowskich i innych odwetow­
ców z aparatu państwowego i

dące nosicielami polityki od­
wetu i faszyzmu powinny być 
znacjonai'izowane;

3) stopniowego wycofania 
obcych wojsk z terytorium 
Niemiec;

4) wolności dla wszystkich or 
ganizacji demokratycznych, co
fnięcia zakazu działalności 
KPD oraz rozwiązania wszy 61 
kich organizacji i związków 
militarnych;

5) współpracy między rząda 
mi NRD i NRF w interesie 
zbliżenia obu państw niemiec 
kich; rozmów między przed­
stawicielami Izby Ludowej 
NRD i bońskiego Bundestagu 
jak również między przedsta­
wicielami obu rządów w 
sprawie zjednoczenia Nie­
miec.

pieniądze. Tymi pieniędzmi armii. Monopole wojenne, bę
podzieli się p. I. R. z mary- j__________________________
narzem — pośrednikiem) 
przemytnikiem, a odbiorca?

„Odbiorcy powiesz, że by Szwedzkie towarzystwa
n , \ 7 , ita rewizja na statku i całal|lAmnmiłeśdo-la-ry! Dużo dolarów j zegarków wyrzuciłeś I00®®?0®!* ..

dobrze zarobiliśmy. I ty, i do wody. Ja napiszę do niego od właścicieli
Mńseu Dom

ja. Może jeszcze kieliszek ko i list i potwierdzę, że tak by­
ło... Dobry numer, co? Robi V9

OD

niaku? Pod ten sen, co?...'“
Dochodzi do porozumienia, i się kasę? Robi! Warto trzy-; o min rinlaPOW 

W zegarkowej transakcji mo-i mać z mr. I. R.? Warto!“ 1 ^ 1,1 U ° 
gą być dolary, mogą być ]| 
polskie złote. Na pierwszy 
rzut (najpierw trzeba wypró­
bować „uczciwość“ pośredni­
ka) 1 — 3 zegarki. Zobaczy 
się, jak pójdzie.

Poszło?
Fan I. R. za następnym rej 

sem proponuje pośrednikowi 
lepsze warunki i więcej ze­
garków.

Poszło?
Można teraz zahandlować 

na kilkadziesiąt sztuk.
Nie! Nie! Pośrednik zosta­

wi tylko pieniądze. Mogą, a 
jakże, mogą być polskie zło­
te, czemu nie? Pan I. R. ze­
garki dostawi do portu oso­
biście. Niech się marynarz 
nie boi. O umówionej godzi­
nie p. I. R. przyjdzie pod 
statek i przyniesie mu torbę 
cytryn...

Co? Oj! Co za naiwność!
Cytryny będą „preparowa­
ne“. W każdej... ślicznie o- 
pakowany zegarek, a cytry­
na zgrabnie zamknięta, tak! 
że nikt się nie domyśli. I

odszkodowania
ZEGARKA DO... j

! NOWY JORK (PAP). Towarzy- 
Taka, lub podobna jest stwo „Swedish American Line“ I

drosra zlotvch koniczv- wczoraj proces prze-uruga «luyiu „wumczy ciwko towarzystwu włoskiemu
Dek niklowych „Doxów‘ j0 wypłacenia 2 min. dolarów od 
czy „Atlantyków“ do Pol- szkodowania za straty poniesio-
cki Tak 1„h nmłrthnio rło-1 ne Przez zderzenie statków „An- 
SKl. lak łub poaonnse u ąrea . Doria” — „Sztokholm .
rabiają sobie niektórzy ma Towarzystwo szwedzkie dema- 
rynarze. Takie lub podob- f?a sic także, by towarzystwo
no imia knntnktv Prze- boskie wypłaciło odszkodowa­ne mają Kontakty. Fi ze uja wszeikim osobom trzecim,
myt bywa w kraju przy- które poniosły jakiekolwiek stra 
chwycony lub nie. Prze- ty materialne czy obrażenia fi- 
mytnicze transakcje koń-
czą się sprawą sądową lub „Swedish American Line*' 
„wsypą“, grożącą konsek- twierdzi, że i ml. dolarów, z

sumy, jaka domaga się od to- j 
warzystwa włoskiego, kosztować 
będzie remont „Sztokholmu”, a 
drugi miln, cłol. wynoszą straty 
wynikające z unieruchomienia 
na dłuższy okres czasu statku 
„Sztokholm“.

wencjarm, 
przerażeni 
mytnicy, - 
rynarskich 
zertują. 
Zdezertowali? 

tu im „pomoże“

wobec czego 
pospolici prze- 
niestety z ma- 
szeregów... de-

Pan I- R. !
Zna policję? PARYŻ (PAP). Znany specja-

Zn.a! Zna ponadto wszelkie lista francuski od nakręcania 
urzędy w Antwerpii, wie jak zdKć podwodnych Louis Maile 

. , ... , , ,, zamierza nakręcić filmElę zakręcić, by uzyskać dla „Andrea - Doria“ przy 
dezertera, uciekiniera przed specjalnej francuskiej 
karzącą ręką sprawiedliwo- 
śei, prawo azylu. Pan I. R. 
jest niezawodny.

wraku
pomocy
kamery

... . i No, a potem? Może -— jak
Policja. Policji po pierwsze pewnego ochmistrza 

nie przeszkadza przemyt. | proteguje na 2 lata do a- 
a po drugie zna się przecież Amerykańskiej armii. Są

dla dezertera i inne możli-

Podczas tej ekspedycji robione 
będą zdjęcia dla dwóch wielkich 
tygodników: francuskiego i am« 
rykańskiego. Jedna z amerykan 
Rkieh stacji telewizyjnych prze

z p. I. R. („jakby cię o coś 
zagadał policjant — poucza 
p. I. R. — powołaj się na 
mnie“. Powoływali się. Skul 
kowało).

KONKURENCJA
„CINGSIARZY“

Pan I. R.
usposobiony 
ków. „Dba

jest życzliwie 
do pośredni- 

o nich“, prze-

wości. Jest n,p. praca w ob 
cym wywiadzie. Płatna!

za- prowadzi przy pomocy helikop­
terów transmisję z wyprawy po 
dwednej nurków francuskich.

Wrak „Andrea - Doria” leży 
na znacznej głębokości: około
72 m. Gdyby nurkowie francu­
scy dotarli do włoskiego statku 
i wydobyli „course recorder” —

piękne kobiety? Może; ?J'rzf®a ^rzec^ nieuczciwym:
chcą zegarek? A może chcę 
więcej zegarków?...

Wśród „życzliwych“ ant- 
werpijczyków jest i. ruchli­
wy, żywotny p. i. R. Zna już 
wielu marynarzy (stare kunc 
many!), chętnie poznaje no­
wych. Prosi da siebie, sta­
wia koniak. Lubi te kontak­
ty z ludźmi z ojczyzny. Bo-, 
leje nad losem marynarzy 
którzy — będąc marynarzami 
— muszą pracować jako ma 
rynarze, a on. chociaż porzu­
cił ojczyznę, kocha przecież 
rodaków i chciałby im po­
móc. Nie może wszystkim 
więc pomoże przynajmniej 
niektórym. Miewa nawet w 
związku z tym... prorocze 
sny. Opowiada .je właśnie

konkurentami, bowiem po 
dobnych do p. I. R. w Ant­
werpii czy p. W. Z, w Rot­
terdamie jest wielu, ale 
tamci inni, to — mówiąc de­
likatnie — kanciarze.. 
Niech marynarze nie dadzą 
s'ę im złapać na byle przy­
nętę, a poza tym u p. I. R. 
mają szanse dobrego i szyb­
kiego zarobku...

Jak? Pan I. R. cierpliwie 
tłumaczy jak.

Marynarz dostaje od han­
dlarza zegarkami w kraju — 
w Łodzi, Warszawie czy Krs 
kowie — pieniądze na zakur 
zegarków u pana I. R. (prze­
ważnie znajomego z czasów 
kiedy pan I. R. mieszkał i 
żył w Polsce).

I nie bez kczery pan I. R. i i aparat rejestrujący przebytą tra 
jemu podobni przyjmują bezl8^ statku — mogłoby to w zna-
snrzorium złnto (nai' nej m5erz*3 wyjaśnić spór mię-sprzeciwu... poLkie Zio^e ; ćł3:y właścicielami „Andrea - Do
chętniej w 500-setkach, za]- ■ * ■
mują mało miejsca). Już jest
na nie gotowy planik: wrócą
do Polski, zasilą polską gotów
ką wrogie agentury w kraju,

Zaczyna się od koniaku w 
melinie p. I. R. lub innej, od 
jednego zegarka, od chęci 
podniesienia — raczej dobre 
go — marynarskiego zarob­
ku.

Zaczyna'Się od głupoty, a 
kończy się nie rzadko na po 
rzuceniu najbliższych, ' n,a 
zdradzie kraju, nawet wcale 

I nie w imię sprzecznych prze 
j konań politycznych, lecz w 
I imię dolara. Kończy się na 
' łzach, często spóźnionych, na 
rozpaczliwych listach wykan 
towanych kanciarzy, listach 
pisanych z... więzienia.

Ir. Pawlina-Chybowska
P. S. A propos, panie I.

R.! Dziękujemy serdecznie 
za adres. Skorzystaliśmy dla 
słusznego zareklamowania 
pańskiej szanownej firmy.

ria” i „Sztokholmu” w sprawie 
winnych tragicznej katastrofy.

-----•----

Lekarze USA
w Moskwie

MOSKWA «'PAP). Na zaprosze­
nie Ministerstwa Zdrowia ZSRR 
w dniu 30 sierpnia przybyła doj 
Moskwy grupa wybitnych kar­
diologów amerykańskich.

Lekarze amerykańscy zaznajo­
mią się z osiągnięciami kardio­
logii w ZSRR

Znaleziono 
16-ke rafową 
perłą

neDELHI (PAP). Poławiacze 
reł z japońskiego statku „Kiyo 
Naru”, którzy prowadzili poło­
wy na Morzu Arafura, na pół 
ttoc od Australii, znaleźli 18-ka 
rafową perłę. Jest to obecnie 
trzecia co do wielkości perła nr,oWlCClCę

Cietowostki
ff dmm
SENSACYJNE ODKRY­
CIE ARCHEOLOGICZNE

Duńska wyprawa nau- 
kovja, prowadząca od 
trzech lat prace wykopa­
liskowe na wyspach Ba­
hrein io zatoce perskiej, 
odnalazła pozostałości 
50.000 - letniej kultury 
Szan, której ośrodek znaj 
doicał się w północno - za 
chodnim Pendiabie. Zna­
leziono róionież narzędzia 
krzemienne, wskazujące 
na wplyzvy arabskie i sy­
ryjskie.

Róionież i w wykopali­
skach, pochodzących z 
8000 lat przed n.e„ stwier 
dzono liczne ogniwa, łą­
czące kulturę hinduską ł 
mezopotamską.

Wyspy Bahrein — ze 
względu na swoje źródła 
słodkowodne — były 
prawdopodobnie głównym 
punktem przeładunkowym 
handlu i ważnym punk­
tem oparcia antycznej że 
glugi.

ŚLADAMI 
SVENA MEDINA

Radziecko - chińska ek­
spedycja, przebywająca w 
górach Pamiru, osiągnę­
ła w końcu lipca cel swo­
jej wyprawy: zdobyła
szczyt Mustagh - ata (wy 
sokość 7860 m).

Słynny podróżnik szwe­
dzki Sven Hedin usiłował 
zdobyć Mustagh - ata po 
raz pierwszy iv roku 189Jj. 
Próba ta jednak — jak i 
trzy następne — nie po­
wiodła się,

W WYŻSZYCH SFERACH
TOWARZYSKICH...

Irene de la Begassiere, 
iv niebezpiecznym wieku 
JjO lat, była kochanka 
księcia Ali Khana, zaufa 
na doradczyni w dziedzi­
nie mody Ewy Peron, 
rozwiedziona z wnukiem 
budoivniczego Kanału Su 
eskiego Ferdynanda Les- 
sepsa, przed kilku tygod­
niami aresztowana zosta­
ła tak jak stała, a więc 
w toalecie toieczoroiucj, 
przez noiuojorską policję 
i w karetce więziennej 
przewieziona do aresztu 
za usiłowanie zamordoiva 
nia swojego kochanka, o 
15 lat od niej młodszego, 
któremu nożem 15-centy- 
metrowym zadała cios "w 
piersi,

„POPULARNY“
ADOLF

Policja londyńska wy­
dala w ostatnich czasach 
broszurę, w której zale­
ca posiadaczom safesów 
bankowych unikania na­
stawiania zamków kas 
pancernych według cyfr, 
charakterystycznych dla 
daty urodzenia Adolfa 
Hitlera. Stwierdzono bo­
wiem, że najbardziej u- 
lubioną kombinacją cyfr 
przez posiadaczy kas jest 
20 U 1889, o czym zresz­
tą dowiedzieli się złodzie­
je i włamywacze, którzy, 
wykorzystując tę infor­
mację, dokonują włamań 
bez większych trudności.

2776
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Wielki festyn 
ludowy

„Rzemiosło 
gdyńskie— 
Warszawie“

Z ciekawą i godną po 
chwały inicjatywą wy­
stąpił Cech Rzemiosł Róż 
nych w Gdyni, przygoto­
wując z okazji Miesiąca 
Odbudowy Warszawy 
wielki festyn ludowy. Im 
preza ta odbędzie się w 
dniu 2 września na Po­
lance Redłowskiej pod 
hasłem „Rzemiosło gdyń­
skie — Warszawie“, a 
dochód przeznaczony jest 
na budowę stolicy.

Program przewiduje 
wędki szczęścia oraz lo­
terię fantową, na którą 
rzemieślnicy składają wie 
le wartościowych przed­
miotów własnego wyro­
bu, (stół, żelazka, lampy, 
bieliznę itd.), oraz kupo­
ny na usługi, jak np. 
szycie, czesanie, wykona­
nie zajęć itp. Poza róż­
nymi atrakcjami dla dzie 
ci i starszych wystąpią a- 
matorskie zespoły arty­
styczne. Sekcja cukierni­
ków cechu organizuje ka 
wiarnię i cukiernię,

W razie niepogody fes­
tyn odbędzie się w sali 
Prezydium MRN przy ul. 
Bema.' Początek imprezy 
o godz. 12.00.

(sta)

Zło, o którym się wie
ale któremu za mało sią przeciwdziała...

Kiedyś cała ogólnopolska 
prasa rozpętała burzę na te­
mat zastraszającego pijań­
stwa i nierządu. Ukazał się 
szereg artykułów, po czym 
wszystki ucichło. Wyglądało 
to tak, jakby prasie ktoś te 
tematy narzucił, wobec cze­
go zrobiła swoje, napisała 
i... przeszła nad zagadnie­
niem do porządku dzienne­
go. Optymiści może skłonni 
byliby sądzić, że artykuły 
prasowe bardzo pomogły, p! 
jaństwo zostało prawie zli­
kwidowane, a prostytucja — 
zupełnie.

Otóż nie! Jedno i drugie, 
alkoholizm i prostytucja są 
i nadal „prosperują“. W 
pierwszym wypadku wys.zła 

1 przeciwalkoholowa uchwała 
Prezydium WRN, w drugim 
— nic nie wychcdzTo. Że na

mimm
TEATRY

Gdańsk — Wielki — „68 pię­
tro* — g. 19.30.

Gdynia — Dramatyczny —
„Ptak“ — g. 19.

Sopot — Teatr Letni — „Za­
loty" — g. 20.

Gdańsk — PI. Zebr. Lud. —
Cyrk „Poznań“ — g, 19.15.

Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 42
— Fotoplastikon — Zabytki 
Rzymu i Pompei — cz. I.

Państw. Teatr Lalek — Gdańsk 
„Trzej bracia Czing" — Przy­
widz — Dom Ludowy.

KINA
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
Gdańsk — „Leningrad" —

„Szajka z Lawendowego Wzgó­
rza“ od 1. 12 ang. — g. 16, 18, 20 
„Kameralne" — „Staś Spóźnial­
ski'* od 1. 7 polski g. 9.30 i 10.30
— „Orkiestra z Marsa" — od 
1. 12 — prod, czeskiej — g. 11.30,
12.00, 18 30 i 20.30. — „Mi­
kołaj Gogol“ — od lat 7 —
prod, radź, — g, 16.30 i 17.30 
Wrzeszcz — „ZMP-owiec“ —
„Alarm w górach“ od 1. 12 — 
rum g, 16, 18, 20. „Bajka" —
„Biały ren'* — fiński — od 
1. 16 — godz, 16, 18. Oliwa —
„Delfin" — „Czerwona oberża* 
od 1. 18 franc, — g. 16, 18, 20 
Nowy Port — „1-szy Maja“ —
„Rekrut Bum" prod, szwedz, 
od 1. 12 — g. 16, 18, 20.

Gdynia — „Warszawa"
„Salto mortale“ od 1. 14 — NRF’
— g. 14, 16, 18, 20. „Atlantic“ —
„Zdarzyło sie w Paryżu" od 
i. 14 — franc. — g, iß, 13.15 
20.30, „Goplana** — „Ich troje"
Od 1- 14 — NRD g 16, 13, 20 
Grabówek — „Fala“ — „Łut 
szczęścia'* — od 1. 12 — węg.
— godz. 16, 18, 20. Chylonia —
„Promień" — „Skradziony uś­
miech“ — franc, od lat 18 
godz. 18, 20. Orłowo — „Nep­
tun" — „Anioł w górach“ cze­
ski — od 1. 7 — g. 16. 18, 20 
Ohłuże — „Związkowiec" —
„Mały uciekinier" — ameryk.
— °d lat j4 ~ godz. 19.30. Ru- pisy pieczątki, koniec,
mia" — „Aurora" — „Fort Eu- v H
ręka" austral, — godz. 13, 20.

Sopot — „Polonia" — „Czerwc 
ny kwiat“ od 1. 14 — jug. — 
g. 16, 18, 20. „Bałtyk" —
„Diabeł wcielony“ od 1. 18 — 
franc, godz. 16, 18.30 i 21.

Letnie — „Przed maturą'* od 
1- 12 — jug. — g. 20 30.

Stempelek-'-;
kosztuje tyle 
co trzy rowery

— Jakie to sprytne i ile cza­
su zaoszczędza! — zawołał w 
duchu kierownik Oddz. Ogól­
no - Gospodarczego Prezy­
dium PRN w Sztumie, gdy 
bawiąc w NBP zauważył, że 
do rozdziału korespondencji 
służy tam mały stempel 2 
datownikiem. Głośno zaś za­
pytał:

— Ile taka rzecz kosztuje 
i kto ją wam zrobił?

— 170 zl. Wykonał to pry­
watny zakład w Poznaniu.

Myśl o wprowadzeniu tego 
samego w Prezydium nie da­
wała kierownikowi spokoju.

— Albośmy to gorsi cd 
banku? — myślał. — Po co 
tyle pisaniny na każdym liś­
cie? Data, wydział, referat... 
Przybija się stempel i goto­
we.

No>, i zamówiono dla Pre­
zydium w Sztumie stempel 2 
następującym tekstem:

Wpłynęło dnia . . . •
Wydz.. Ref........................
podpis . . ... . .

Ale żeby było taniej, za­
mówienie wysłano nie do żad 
nej prywatnej firmy, tylko 
do spółdzielni, mianowicie dc 
Rzemieślniczej Spółdzielni 
Pracy „Zegarmistrz“ w So­
pocie przy ul. Stalina 753.

I oto po kilku dniach do 
Oddziału Ogólno-Gospodar- 
czego Prezydium wpłynął 
rachunek za wykonanie stem 
pla, opiewający na... 2.345,60 
złotych.

Wrażenie było piorunujące. 
Pracownicy oddziału w pierw 
szej chwili dcznałi czegoś w 
rodzaju zawrotu głowy, a gdy 
ta minęło, chwycili za ołówki 
1 szybko obliczyli, co można 
kupić za tyle pieniędzy. Jed­
nemu wyszło, aż 3 zegarki 
(„Pobiedy“), innemu — że 3 
rowery itd.

— Nic, tylko jakaś pomył­
ka — orzekli wreszcie i wo­
bec tego skierowano do „Ze­
garmistrza“ pismo z prośbą 
o wyjaśnienie.

Niebawem nadeszła odpo­
wiedź, zakończona słowami:

„Wobec powyższego prosi­
my Was o niezwłoczne uregu 
lowanie rachunku wraz z od­
setkami za zwłokę“ — pod-

korzyść zmieniło się niewie­
le, mówią dobitnie meldunki 
milicyjne, Akademia Medycz 
na i wejherowski szpital. Co 
uważniejsi — widzą na włas­
ne oczy, a szukać daleko nie 
trzeba. Weźmy pod obstrzał 
sam Wrzeszcz.

Głównymi „dostawcami“ 
ludzkiego towaru do aresz­
tów oraz szpitali są dwa noc­
ne lokale „Akwarium“ i „Pod 
Kominkiem“, jest „Bar do­
mowy“, dawny „Złoty róg“, 
„Bar słoneczny“.

Uchwała antyalkoholowa 
— uchwałą, a obok niej ma­
newry kelnerów i barmanów, 
szatniarzy i portierów, kie­
rowników lokali, bezpośred­
nio wpływających dodatnio 
na wzrost obrotów handlo­
wych, a pośrednio na wzrost 
przestępczości i wzrost licz­
by pacjentów na oddziałach 
wenerycznych.

Nie wolno sprzedawać w 
bezalkoholowe dni wódki? 
Nie szkodzi. „Pod Komin­
kiem“ sprzedaje się wtedy 
,oranżadę“ w lodzie, po któ­
rej słynny R. W. — stocznio­
wiec, płatny „opiekun“ tzw. 
„kobiet bez zawodu i adre­
su“, tłucze lustra, a pewien 
b. piłkarz „Lechii“, inż. A. — 
uprowadza i kryje przed lot­
ną kontrolą MO dwie, bar­
dzo popularne bywalczynie 
„Kominka“: M. Z. i J. M., z 
których jedna jest chora we­
nerycznie.

W „Barze domowym“ po 
staremu, jak przed uchwałą 
WRN, nikt się nie trudzi 
żmudnym przelewaniem wód 
ki z butelek monopolowych. 
Tam się ją po prostu sprze­
daje. Młodym czy starym, 
trzeźwym czy półtrzeźwym, 
ryjącym nosem bufet — byle 
interes szedł. I idzie. Przed 
„Barem słonecznym“ spotyka 
się nawet za dnia pijanych 
mężczyzn, śpiących na chod­
niku.

Wieczorem, od godz. 22, w 
nocnych lokalach rozpoczyna 
się nocne życie. Na „gości“, 
tych z miasta : ze statków, 
na zaprawionych już uprzed­
nio w opisanych wyżej ba­
rach, czekają „kobiety be2 
zawodu i adresu“. Okupują 
stoliki. Jest ich więcej, niż’ 
stolików.

Jest Jadwiga I. (ma za sobą 
18 lat życia i parokrotnie pona­
wianą chorobę weneryczną), jes! 
Janina Z., spędzająca pogodne 
dni na ławce przed „Akwa­
rium“, jest Władysława L., żo­
na i matka, Janina G., dwie Ir« 
ny P., ciężarna Emilia D., mat­
ka dwojga dzieci, sama — cho­
ra. Jedno z jej dzieci także. Jesl 
wiele innych.

Są spokojne i agresywne, 
miłe i ordynarne, robiące dzi­
kie awantury w komisariacie 
MO, do którego wędrują ra­
zem ze swymi „opiekunami“

i „narzeczonymi“ (część tych 
ostatnich po oprzytomnieniu 
daremnie szuka portfela czy 
zegarka).

Rozwydrzenie tego nocnego to­
warzystwa „Pod Kominkiem * 
przechodzi najśmielsze oczekiwa 
nia. Oto np. w chwili zatrzymj 
wania przez MO i przedstawi­
cieli Komitetu do Walki z Pi­
jaństwem przy DKN - Wrzeszca 
jednego ze stałych bywalców 
„Kominka**, jego histeryzująca 
„narzeczona“ starała mu się, na 
oczach MO, wydrzeć z kieszeni 
portfel. Poza nierządem — kra­
dzieże. Doszło do tego, że spo­
kojny człowiek, pragnący raa 
na kiedyś zatańczyć w nocnym 
Lokalu — boi się utraty opinii, 
bądź portfela, bądź awantury, o 
jaką nie trudno.

Szereg, niejednokrotnie po 
dwa razy w tygodniu prze­
prowadzanych przez Komitet 
i MO lotnych kontroli nieco 
pomógł, ale naprawdę tylko 
nieco. Komitet do Walki z 
Pijaństwem przy DRN

Wrzeszcz jest osamotniony w 
swej działalności i nie roz­
wiąże tego zagadnienia, je­
żeli w dalszym ciągu dzikie 
wybryki owych „dziewcząt“ 
i ich „opiekunów“ karane bę­
dą tylko przez kolegia orze­
kające, jeśli zakład kocborow 
s-ki nie przestanie kierowa­
nych do siebie alkoholików 
— chuliganów traktować ja­
ko zło konieczne, którego 
chętnie przed czasem się poz­
bywa, jeśli nadal wyklinani 
przez prawo, a równocześnie 
sankcjonowani będą „meli- 
niarze“ (w rodzaju Heleny 
Ostrowskiej i Honoraty Len­
czewskiej), służący płatnie 
swym mieszkaniem dla ce­
lów nierządu, jeśli inne ko­
mitety do walki z pijań­
stwem będą nadal spały, za­
miast działać na wzór Komi­
tetu przy DRN — Wrzeszcz, 

I niewiele pomoże ofiarna 
. praca takich kobiet, jak np, 
E. Lewandowskiej i H. Cel- 
mer, jak ob. Dłuskiego i ob, 
Stabrowskiego z MO — 
Wrzeszcz czy im podobnych, 
przekraczających swe obo­
wiązki w upartej walce _ o 
poprawę obyczajów, o zmniej 
szenie alkoholizmu.

Napisałam, że tak MO, jak 
i Komitet dio Walki z Pijań­
stwem przy DRN Wrzeszcz są 
osamotnione w swej pracy i 
nadal to podtrzymuję. Nie 
widać bowiem rzetelnego wy 
siłku ze strony czynników 
administracyjnych w kierun­
ku przynajmniej jakiego ta­
kiego opanowania sytuacji.

Nie jest bowiem tajem­
nicą, że wódkę można ku-

Oto nagrody

Zbliża się 
Miesiąc 
Budowy
WarszaiDjj

W związku z obchodami 
Miesiąca Budowy Warszawy i 
Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej, od­
bywającymi się tradycyjn e 
we wrześniu, gdański „Orbis“ 
organizuje d*o stolicy wyciecz 
kę zradiofonizowanym pocią­
giem turystycznym w dniach 
14—16 września.

Uczestnicy wycieczki zapoz 
nają się z nowoodbudcwany- 
mi obiektami Warszawy oraz 
wezmą udział w imprezach, 
organizowanych w tym czasie 
w stolicy. Koszt uczestnictwa, 
obejmujący przejazd, noclegi, 
obiady, przewodników i bile­
ty teflralne, wynosi 158 zl od 
osoby.

Zapisy i wpłaty przyjmuje 
już od dziś sekcja turystyki 
„Orbisu“ w Gdańsku (telefon 
347-77) do dnia 8.IX. włącz­
nie. Zakłady pracy mogą do­
konywać wpłat przeaewemj problem alkoholizmu i prosty 
bankowym: IV O/M. N. B. P.1 tucji. Wyszła antyalkoholowa 
Gdańsk 305-7-fO.

---- o—-

Pokazy sprawności
drużyn sanitarnych

2 września o godz. 8,30 ra­
no zobaczymy w Gdańsku cie

...które czekają na uczest­
ników „konkursu fryzje­
rów“, organizowanego przez 
WZSP wspólnie z redakcją 
„Dziennika,“. Losowanie na­
gród odbędzie się w niedzie­
lę na imprezie artystycznej 
pt. „Nasi klienci i my“ w 
Teatrze Wielkim w Gdańsku 
o godz 11.

Bilety na tę imprezę, w 
której wystąpią Regina 
Bielska, Wanda Stanisław­
ska, Hanka Zawadzka, Ka­
zimierz Regliński, Stanisław 
Spyra oraz zespół „Strite 
jazz“ pod dyr. Mieczysława 
Zycha, do nabycia w przed­
sprzedaży w placóiokach 
„Orbisu“ oraz w dniu impre 
zy w kasie teatru.

Pożepalne występy
Charles Severe®®
w „Swing-Pawilonie“
w Sopocie

Przed wyjazdem do War­
szawy orkiestra jazzowa pod 

pić każdego dnia, że do u- dyrekcją Charlesa Boverego 
krywania przed kontrolą ; będizie koncertować i grać do

Czy uwaqi ich 
nie sa słuszne?

W Gdańsku przy ul. Ogar- 
nej 62/63 mieścił się kiedyś 
sklep papierniczy MHD. „Kie 
dyś“ — tj. jakieś dwa miesią 
ce temu, obecnie zaś lokal ten 
jest pusty, a na drzwiach je­
go widnieje kartka z napi­
sem: „Sklep nieczynny z po­
wodu przeniesienia“.

Lokatorzy domów przy uf. 
Ogarnej zapytują, czy nie 
można by urządzić w pustym 
obecnie lokalu sklepu z arty 
kulami spożywczymi? Odczu­
wa się tu bowiem (właśnie w 
tej części ulicy, przy kanale) 
brak tego rodzaju placówki. 
Najbliższy sklep spożywczy 
mieści się w drugim końcu 
ulicy tuż przy ul. Garbary.

Może dyrekcja MHD, do 
której prawdopodobnie lokal 
ten należy, rozważy, czy uwa 
gi mieszkańców ul. Ogarnej 
nie są słuszne.

(z. m-s)

kobiet w rodzaju luz wy­
mienionych pomocni są 
niektórzy stali pracownicy 
lokali. Nie jest tajemnicą, 
że stosowane sankcje za 
tzw. „zakłócenie porządku 
publicznego“ są przeważnie 
śmiesznie łagodne, że nie 
wyciąga się właściwych 
wniosków w stosunku do 
recydywistów. Nie jest ta­
jemnicą, że na Wybrzeżu 
szerzą się choroby wene­
ryczne, że niektóre z pro­
stytutek mają dzieci — już 
zarażone.
Odfajkowiliśmy (akcyjnie)

WYSTAWI
Muzeum Marynarki Wojenne;

— Gdynia, Bulwar Szwedzki - 
otwarte codziennie prócz ponie­
działków i dni pośwtątecznyct 
od g, 10—15 w niedz. 1 święts 
od 10 do 17,

Pawilon przy molo w Sopocie
— VI Ogólnopolska Wystawa Fo 
tografiki; „Drzeworyt japoń­
ski"; malarstwo Czyżewskiego i 
Makowskiego. Czynne codzien­
nie (prócz poniedziałków) godz 
11—19;

DY2URY \PTET
Gdańsk — Apteka Nr 3, ul 

Rokossowskiego 35. Wrzeszcz — 
Apteka Nr 7 — ul Grunwaldz­
ka 83 i nr 66 — ul. Modzelew­
skiego 10, Nowy Port — Apte­
ko Nr 4 — ul. Oliwska 83/4, sta­
ły dyżur nocny. Sopot — Apte­
ka Nr 35 — ul. Stalina 715, Gdy­
nia — Apteka Nr ll — Skwer 
Kościuszki 22, Orłowo — Apte­
ka Nr 20, ul. 3oh, Stalingradu 
66 — stały dyżur nocny. Obłuże
— Apteka Nr 63, ul. Bednarska. 
11 — stały dyżur nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi- 
giczna AM w Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdaf 
sku - telefony Centrala: 322-6? 
do 7 — Biuro wezwań — 410-00.

I co teraz? Ano nic. Kan­
celista ze złości nie używa 
nowc-go stempla, księgowej 
po nccach śnią się bogate 
spółdzielnie pracy, cciekają- 
ce gotówką (a skąd się biorą 
te deficytowe?), kierownik 
chce. by sprawę rozpatrzyła 
komisja arbitrażowa.

My zaś radzimy zbadać. 
Zbadać czym prędzej, jak 
„Zegarmistrz“ kalkuluje ce­
ny. I przede wszystkim zba­
dać stempelek. Bo a nuż zro­
biony jest ze złota?

(aga)
-----D-----

uchwała WRN, ukazało się 
parę artykułów w prasie. Ra­
dykalnych środków zarad­
czych nadal brak. Nie wiem, 
czy ktoś poza MO i Komite­
tem do Walki z Pijaństwem 
o nich myśli.

Rady narodowe po VII Ple 
kawę eliminacje pokazów num stają się gospodarzami 
sprawności drużyn sanitar-1 terenu, hardziej niż kiedy- 
nych PCK oraz miejskiej! kolwiek. Może teraz wyraź- 
TOPL. Zbiórka wszystkich j niej dostrzegą zło, o którym 
drużyn w pełnym wyposażę-i mowa; o którym się wie, ale 
niu odbędzie się o godz. 8 na któremu znikomo przeciw
Placu Zebrań Ludowych. działa się. A. H. Ir. Cb.

tańca jeszcze tylko 3 dni w 
„Swing - Pawilonie“ w So­
pocie: w piątek (31 bm), so­
botę (1. IX.) w .godz. 19 — 22, 
w niedzielę (2. IX.) w godz. 
18 — 23.

Ponadto w sobotę (1. IX.) 
odbędzie się całonocny po­
żegnalny dancing. Początek 
godz. 22.

Po tych występach „Swing- 
Pawilon“ zostanie zamknię­
ty.

-----6-----

Dodatkowe 
3 przedstawienia 
„balotów“ 
z Ireną Eichlerówną

Na żądanie publiczności 
odbędą się 3 dodatkowe przed 
stawienia w Teatrze Letnim 
w Sopocie komedii G. B. Sha- 
wa pt. „Zaloty“ z udziałem 
znakomitej artystki Ireny 
Eichlerówny i Władysława 
Hańczy.

Dodatkowe przedstawienia 
odbędą się w sobotę (2. IX.) i 
w niedzielę (3. IX.) o godz. 17 
oraz w poniedziałek (3. IX.) o 
godz. 20.

łasza ocena

Koncert gry aktorskiej
Eichlerówna i Hańcza
w ..Zalotach“ G. B. Shawa
i znowu po „Gwiaz­

dach baletu“ publics 
ność Wybrzeża ma moż­
ność obejrzenia spekta­
klu na najwyższym pozio 
mie artystycznym: EI­
CHLERÓWNA i HAŃ­
CZA w komedii Shawa.

Ilerital 
śpiewu i lanca

W niedzielę 2 września i 
w poniedziałek 3 wrześn’a 
(tylko dwa dni) o ' godz. 
19,30 w sali P. O. i F. B. we 
Wrzeszczu odbędzie się „Re 
cital śpiewu i tańca“, w 
którym wystąpią po powro 
cie z zagranicy Marla Zie­
lińska i Eugeniusz Banasz- 
czyk oraz soliści baletu. W 
programie najpiękniejsze 
fragmenty oper i baletów.

Sprzedaż biletów w ce­
nie 20, 15 i 10 zł prowadzą 
odldziały „Orbisu“ w trój-u.v ’ wezwali — r i j.

furgii pełoj III Klimka Chirur- ffllCSCia i &§§& ^teatru*

Znakomici aktorzy dotar­
li do Sopotu po dość długim 
i, zapewne, męczącym objeź 
dzie. Entuzjastyczne przyję­
cie ze strony publiczności 
na pewno im te trudy na­
grodziło. Nie ma bowiem 
większego zadośćuczynienia 
dla aktora ponad świado­
mość, że jego sztuka jest 
radością dla ludzi, że przy­
nosi im jakąś odświętność 
w ciągu powszedniego dnia.
A z takim uczuciem opusz­
czali widzowie salę Teatru 
Letniego w Sopocie po tym 
niezapomnianym przedsta­
wieniu. Nie wszyscy jeżdżą 
służbowo do Warszawy, nie 
wszyscy mają możność oglą 
dania wybitnych aktorów 
w ich teatrach ' „macierzy­
stych“ (dodać należy, że w 
tych teatrach występują nie 
raz raz na dwa lata) — 
zawsze więc widiz z poza- 
warszawskiej prowincji bę­
dzie czuł do nich wdzięcz-; naszyjn

ność za przyjazd do jego 
miasta.

Ale wróćmy do same­
go przedstawienia. „Zaloty“ 
albo inaczej „Cesarzowa Pa 
tagonii“ — to podobno „pe­
ryferyjna“ komedia Shawa, 
Z. G. krytyk „Życia literac­
kiego“ wyraża w numerze 
32 tego pisma z dnia 5 sierp 
nlia br. wątpliwość, czy 
„dramaturgia Shawa jest 
właściwie w całości, w 
swych najistotniejszych ce­
chach strawna dla współ­
czesnego widza? Kto może 
jeszcze znosić, chociażby w 
„Zalotach“, te ciągłe dia­
lektyczne, przekorne, złośli­
we tyrady w ustach ekspe­
dientki i autora przewodni­
ków turystycznych?“ — i 
dalej: „Ale dziś jesteśmy
zbyt znużeni, zbyt poruszeni 
tysiącem żywych aktual­
nych spraw, by uweżnie słu 
chać — a t go trzeba słu­
chać uważnie! — trochę 
błazeńskich paradoksów i 
złośliwości przekornego sta 
raszka“.

OCZYWIŚCIE, nie mam 
zamiaru bronić B. Sha 

wa. W dostateczny spo­
sób — na wszystkich sce­
nach świata — broni się 
sam. Chcę tylko życzyć 
współczesnym i przyszłym

koixiediomsarzoBh

żeby było ich stać nie w 
„peryferyjnych“, ale w re­
prezentatywnych kome­
diach bodaj na kilka „bła­
zeńskich paradoksów“ Sha­
wa. A krytykom — żeby 
mogli napisać z nich recen­
zje. Shaw poza wszystkimi 
—■ na szczęście od dość daw 
na zauważonymi zaletami — 
posiada jeszcze i tę szcze­
gólną, że jego paradoksy są 
sformułowaniiem kapital­
nym, wyostrzonym inteli­
gencją, ‘ innym, nowym — 
powszednich myśli i spos­
trzeżeń wielu z nas. Iluż to 
ludzi wybucha na widowni 
niepohamowanym śmie­
chem, lub odczuwa podnie­
cającą satysfakcję, że prze­
cież oni od dawna to samo 
czuli lub tak samo myśleli.

Czy Shaw jest strawny 
dla naszego widza? Na to 
pytanie odpowiada żywa, 
inteligentna, pobudzona 
świetnym dialogiem reakcja 
widownii. Nie zgadzam się 
również z autorem wzmian­
kowanej recenzji, że w „Za 
lotach“ — „marnuje się ta­
lent wielkich aktorów“, że 
Eichlerówna była na scenie 
„daleką kuzynką pana Pie­
cyka“. Czyją kuzynką wo­
bec tego jest Eliza z „Pyg- 
malicna“? Gieni Wątróbko- 
wej — jeśli już tak koniecz 
nie musimy porównywać 
Shawa z Wiechem. Trzeba 
się jednak mimo wszystko 
zgodzić z istnieniem „tych 
sfer“ w miastach wszyst­
kich krajów.

Aktorstwo Eichlerówny i 
Hańczy nie musiało więc 
walczyć z tekstem Shawa.
SHAW, Eichlerówna i 

Hańcza są w tym 
przedstawieniu wzajemnie 
sobie konieczni, wzajemnie

, sobą uwarunkowani, Jakże

Grupa
członków
Międzynarodowego

Komitetu
Radiokomunikacyjnego

przybywa 
do Gdańska

Dzisiaj o godz. 21.03 
przybywa specjalnym po 
ciągiem do Gdańska 130- 
osobowa grupa członków
Międzynarodowego Ko­
mitetu Radiokomunika­
cyjnego. Goście przyby­
wają do nas z Warszawy 
i bawić będą w Gdań­
sku 3 dni.

W tym czasie zwiedzą 
Stocznię Gdańską, Głów­
na Miasto, katedrę oliws 
ką (gdzie zgodnie z przy 
jętym .iuż u nas zwycza­
jem, wysłuchają koncer­
tu na organach).

Po trzech dniach uda­
dzą się z powrotem do 
Warszawy, skąd już roz­
jadą się do swoich kra­
jów.

w mistrzowski sposób wiąże 
się dialog! Jak każde słowo 
zaczepia, prowokuje następ 
ne. I jak to słowo następne 
jest absolutnie, jedynie 
możliwe ze wszystkich słów 
świata. Eichlerówna jest 
bardzo prosta, bardzo natu­
ralna. Środki jej wyrazu 
prawie że ograniczają się 
do wewnętrznego odtworze­
nia postaci.

Ilęż kobiecego ciepła po­
trafiła dać ekspedientce 
wiejskiego sklepiku, sprag- Ä 
nionej posiadania na włas-|TR0JMECZ 
ność „męskiego ramienia“, | Zarządy kół Polskiego Zwiąż-

oWm

wmmi
W jakimś nieopisanym roz­
promienieniu jej twarzy by 
ła odwieczna kobieca tęs­
knota do własnego domu i 
własnego w nim mężczyzny, 
do wszystkich tych praw —- 
i obowiązków —■ do których 
natura kobietę powołała, 
Jak cudownie potrafi Ei­
chlerówna słuchać oczyma 
partnera dialogu, jak rea­
guje — chłonie niejako — 
jego obecność.

Władysław Hańcza, jako 
druga strona tego mistrzów 
skiego duetu, w pełni®odpo- 
wiadał marzeniom nie tylko 
ekspedientki z hrabstwa 
Wiltshire, ale i autora ko­
medii. Był 'tak angielski, 
lak cierpki w I akcie, a tak 
nieoczekiwanie rozkwitły 
męską tkliwością w akcie 
III (cóż za wspaniała sce­
na!), że trudno sobie wyo­
brazić lepsze odtworzenie 
tej roli.

Jeżeli to naprawdę łódź 
ka „Estrada“ była inicja­
torem tego przedstawie­
nia — należą jej się pełne 
słowa uznama, a 
wszystkim reżyserowi — 
Krystynie Zelwerowicza

(!)

ku Wędkarskiego Gdańsk - Śród 
mieście, Gdańsk - Wrzeszcz i 
Gdańsk - oliwa zawiadamiają 
swych członków, że w dniu 16 
września br. na kanale w Ce­
drach Małych odbędzie się trój- 
mecz wędkarski o nagrodę prze 
chodnią i nagrody indywidualne 
między kołami P. Z. W. Gdańsk- 
Sródmieście, Gdańsk - Wrzeszc2 
i Gdańsk-Oliwa.

Zapisy na powyższy trójmecz 
przyjmują wyżej wymienione za 
rządy kół P. Z- W. w dniach i 
godzinach urzędowania do dnia 
7 września.

Zbiórka zawodników odbędzie 
się w dniu zawodów o godz, 3.30 
przy stacji PKP Gdańsk - Wą 
skotorowy.

PLENARNE POSIEDZENIE 
P. T. T. K.

Zarząd oddziału PTTK „Trój’ 
miasto'* zawiadamia wszystkich 
członków i sympatyków towa­
rzystwa, że 5 września (środa) o 
godz. 17 w gmachu MRN w So­
pocie przy ul. Kościuszki 25/27 
odbędzie się plenarne posiedze­
nie zarządu oddziału.

NOWA SIEDZIBA PCK
Z dniem 20 bm. biuro Zarzą­

du oddziału miejskiego PCIi w 
przecie Gdańsku przeniesione zostało i 

ulicy Wałowej 27 do gmachu 
Prezydium MRN w Gdańsku 
przy ul. Świerczewskiego, po- 
m 18, JeUJHI-M*jwęw?

^607
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SMMMmmste
Kelnerzy odpierają atak

Szpalty naszych gazet ostu 
tnio zapełniane są krytycz­
nymi uwagami na temat re 
stauracji, obsługi, jakości po 
siłków i w ogóle „gorzkie ża 
le” śpiewa się pod adresem 
kelnerów. Chciałbym więc 
parę słów odpowiedzieć na 
stawiane nam zarzuty.

Już od piastowskich cza­
sów wiadomo, że Polak „gdj 
głodny to zły”. Ale błagani 
Was, Obywatele Konsumen­
ci, miejcie także litość nad 
nami! Czy zastanowiliście siq 
kiedyś, że podając Wam je­
dzenie sami bywamy często 
głodni? W ciągłym ugania­
niu się, w ciągłej gotowości, 
sami chodzimy często o pus­
tych żołądkach...

A teraz o grzeczności. My
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„CZYTELNIK” 
Zamówienia i wpłaty na pre 
numerate kwartalna „Dzien­
nika Bałtyckiego" przyjmują 
listonosze i wszystkie urzedv 
pocztowe — Cena prenume­
raty wynosi kwartalnie 15 zł 
.Dziennik Bałtycki“ można 

nabyć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

i czasopism.
Druk Gdańskie Zakł. Grat 

Gdańsk
Zam. A/101—-W-7-G31

zawsze musimy być grzeczni 
uśmiechnięci i „robić dobrą

mmmmmmm

Jugosłowianie myślq o zwycięstwie

minę do złej gry”, choć byś­
my nawet przed chwilą mu­
sieli kogoś z Was — pijane­
go — za drzwi wyrzucić. A 
ileż to brzydkich epitetów 
pada pod naszym adresem! 
Powiedzenia w rodzaju „hej, 
ty,, kelner, ile godzin mam 
tu czekać?!” (a nie zdążył je 
szcze zdjąć kapelusza) nie 
należą wcale do rzadkości.

Siadając przy restauracyj­
nym stoliku pamiętać trzeba, 
że kelner to również czło­
wiek pracy, pełniący ciężkie 
i męczące obowiązki.

J. K. — kelner

Stoczniowcy gubią dokumen­
ty! Dziś przyniesiono do na­
szej redakcji: portfelik z doku­
mentami na nazwisko STANI­
SŁAW SĄDECKI (pracownik 
Stoczni im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni) oraz przepustkę sta­
łą Stoczni Gdańskiej na nazwi­
sko KSAWERY GRZYBOWICZ.

A teraz coś z dziedziny kon­
fekcji: kaptur deszczowy, znale 
ziony w dniu 28 bm. o godz. 
L4 na skwerku przy gmachu 
ORZZ w Gdańsku. Zarówno wła 
ścicielkę kaptura, jak i roztarg 
nionych stoczniowców zaprasza 
my do „Śmiało i szczerze”.

W Belgradzie upały
(Od naszego specjalnego wysłannika)

jak w Afryce
Już w Wiedniu było bardzo gorąco. Temperatura o 

kilkanaście stopni wyższa niż w Warszawie. Ochłodziło się, 
gdy nasz „Balkan - Express”, kursujący z Wiednia do Aten 
wspinał się na Semmering. Warto było pojechać tą trasą. 
Nie tylko ze względu na Wiedeń, który nic nie stracił ze 
s'veSo uroku, ale również dlatego, hy rozkoszować się al­
pejskim krajobrazem, niezlicżoną ilością tunelów, wykuwa­
nych w skałach, wiszących pomostów i innych cudów natu­
ry i dzieła rak ludzkich. Gdy zjechaliśmy na Równinę Chor 
wacką, upał zaczął nam już na dobre dokuczać. W Zagrze­
biu było 32 st., a w Belgradzie pełne 40 st.

— Upały takie jak w Afry­
ce — powiedział trener Szy­
dło, „Gorączka” w środę rano 
była tak wielka, że w czasie 
treningu chłopcom nogi na­
brzmiały. Trzeba było ściąg- 
gać obuwie i trenować na bo­
saka, i to... w tempie — bo zie 
mia strasznie paliła pod sto­
pami. Upały'to najgroźniejszy 
przeciwnik — stwierdził z nie 
pokojem Szydło.

Ze swojej strony uważam 
że nie tylko upały. Bokse­
rzy jugosłowiańscy są rów­
nie groźni. Wystarczy spoj­
rzeć na środowe wydanie 
belgradzkiego „Sportu”, by 
zorientować się w klimacie 
jaki przygotowano tu do 
meczu. Mimo że w Bied od­
bywają się mistrzostwa wio 
ślarskie Europy, to jednak 
spotkaniu bokserskiemu a 
Polską gazeta poświęca wię 
cej miejsca. Na trzech ko­
lumnach czytamy o piątko 
wym meczu. Na ostatniej 
pod dużym fotomontażem 
(w którym m. in. widzimy

Drogosza) znamienny tytuł: 
„Polska — ziemia bokse­
rów”. W treści gazeta infor 
mujem. in. a w ostatircb
dwóch mis... .ostwach Euro
py Polacy zdobyli 8 złotych 
medali, a na innym miejscu 
stwierdza, że tej klasy bok- 

- serów Jugosłowianie jesz­
cze nie oglądali.
Niestety, co innego rekla­

ma, a Co innego rzeczywis­
tość. Z drużyny „berlińskiej*1 
walczyć będzie na belgradz­
kim ringu tylko jeden Grze­
lak. Nic więc dziwnego, że 
kierownictwo zespołu jugosłc 
wiańskiego, chociaż pro for­
ma jest trochę rozżalone, żs 
nie przyjechali najlepsi Pola 
cy, to de facto jest trochę... za 
dowolone. Przed Jugosłowia­
nami stanęła perspektywa 
zwycięstwa. Jest to dlatego 
prawdopodobne, gdyż gospo­
darze, jak nigdy dotąd, przy­
gotowali się do meczu z Pol­
ską. Niedawno doskonale wy 
padli we Wlcezech, a od 
dwóch tygodni są zgrupowani

na specjalnym obozie w Ava- 
la — 10 km od Belgradu.

— Nasze trzy pewniaki, to 
bijący jak precyzyjna maszy 
na Palie w muszej, Benedek 
w piórkowej i Vitic w lekkiej 
— powiedział trener Jugosło 
wian — Stevan Jaksie. — Li­
czę poza tym na rutynę Luki 
ca (lekko-półśrednia), tempe­
rament Jakovlevica (lekko- 
średma) i Bogunica (półcięż­
ka). Chcemy wygrać mecz 
12:8.

Spotkanie bokserskie Jugo 
sławia — Polska rozegrane zo 
stanie w piątek, 31 bm., o go 
dżinie 20 na otwartym powie!

kie momenty, remis byłby dla 
nas sukcesem.

A. Skotnicki

Oaisze sukcesy
Polaków
w międzynaroiloiijch
Milach ze Mai s ań)

W środę 29 bm. przez cał> 
dzień na wodach Zatoki Gdań-i

na fali średniej 230 m. 
PIĄTEK — 31 sierpnia 1956 r.
6.30 — Stan pogody i wiado­

mości, 6.36 — Muzyka, 6.51 —
Gimnastyka. 7.00 — DZIENNIK.
7.10 — Melodie i piosenki, 7.30 —
Wiad., 7.36 — Tańce ludowe. 8.00 
— PRZEGLĄD PRASY, 8.06 —
Walce Jana Straussa, 8.15 — Dwa 
utwory Fryderyka Rusta, 8.30 — 
Wiad., 8.36 — Polskie pieśni lu­
dowe, 9.00 — Aud. dla dziec;, 
9.30 — Wiązanka melodii Mor- 
ton'a, 9.40 — Aud. dla przed­
szkoli i dziecińców wiejskich. 
10.00 — ..Lato leśnych ludzi” — 
ode. 4 Dow M. Rodziewiczówny, 
10.20 — ,.Z całego świata”, 11.00 
— Muzyka syrnf., 11.55 — Ser­
wis rybacki — lok,, 11.57 — Syg 
nał czasu i hejnał, 12.04 — Wiad.
12.10 —V Aud- dla wsi, 12.20 —
Muzyka — lok,. 12.22 — Aud. dla 
wsi — iok., 12.30 — Koncert ży­
czeń — lok., 13.25 — Przerwa — 
lok., 15.00 — Program i komuni 
kąty — lok., 15.05 — Program 
dn’a, 15.10 — Muzyka ludowa.

«rzez całv l5'30 ~ Aud' dIa dziecl- 16-00 — 
oki Gdań-i™R\,„16_f - otwory T"a har'

skiej rozgrywano dalsze wyścigi,Li; 1R 50 _ frontu techLikL 
wchodzące do programu mię- L „ i ’arr„.„w,.., „w«.*. 'XJSÄ'

Ł c 117.20 — Utwory rozrywkowe —
Piąty z kolei wyścig w klasie lok., 17.40 — Dziennik Wybrze- 

„Finn” wygrał Twardowski (Pol ża — lok., 18.00 — Sprawozda- 
ska A) przed Szrajem (Polska BR nie ze spływu ogólnop. wodami 
i Vejvoda (CSK), Szósty wyścig| a , •

, .wygrał Vejvoda przed Dulacskąj 1 o * - cy pokoju —
tTZU, na stadionie Taśmajdan J (Węgry) i Marchajeni (Polska'tok., 18.05 — Gra zespół ,,Alba-
(podobny do kortów CWKS,;B)* tros‘' — lok..-18.30 — Muzyka i

j,,* ■ , iJ Po sześciu wyścigach w klasy- akt,, 18 55 — Reportaż „Nie igra
ale dużo Większy mieści 15 fiKacji ogólnej prowadzi Mar- • śmiercią” — lok 19 05 —
tvs widzów) w centrum Rel'chaj (Polska B) 3.595 pkt., 2) Vejl, ‘ 10K”
tys. wiązów), W centrum Bel vodJa \CSR) 2.8'40 pkt., 3) Szraj!Koncert filharmonii - lok., 19.40

(Polska B) 2-715. I— Radiowa spółdzielnia satyry-
W klasie „Omega” piąty wy- czna> 20 00 — DZIENNIK, 20.23

_ r ... „ .ścig wygrał Szadziejewski (Pcil- _ Kromka sportowa, 20." —
Palle — Lltke, Mlirovic — A- ska A) przed Zembrzuskim (Poi- Kand da„ _ słuch sztu_
damski, Benedek — Brychlik, ,s!<a B) i Slojewskim (Polska E). R' ’ ..
Vitic__Wojciechom ski II Luw szóstym wyścigu zwyciężył kl B Shaw a, 22.05 — Melodie
, : ’ U Holonyi (Węgry) przed Burda rozr., 22.30 — Aktualności Wy­
ki« — Sobolewski, Kielava— (csr) i siojewskim.

gradu.

Układ par jest następujący:

trzecie miejsca zajmują Gier-

Debisz, Jakovlevic — Wala­
sek, Sorgic — Dampc I,
Bogunic — Grzelak, Bunda—
Gościański.

Naszym zdaniem o końco­
wymi rezultacie zadecydują 1
walki Rrvchlikn i Hnśeiań I ń Polska A 12.080 pkt., 2) Pol-waiK! BrycuiiKa 1 Uoscian->ska B u.763 kt 3) w _
skiego. Uwzględniając wszysti7.355 pkt., 4) csr 6.917 pkt.

jbrzeża — lok., 22.40 Sonata
Po sześciu wyścigach na cze-l . , , . , A

le znajduje się Szadziejewski na wiolonczelę 1 fortepian. 23.00 
(Polska A) 3.799 put. Drugie i — Węgierska muzyka taneczna,

23.50 — OST WIAD., 24.00 Muszewski (Polska A) i Holonyi 
(Węgry), mając po 3.644 pkt. jzVka taneczna, 0.45 — Pozdro- 

Ogólna klasyfikacja zespoio- wienia z kraju rodzinnego dla
załogi statku m/s „Przyjaźń Na 
rodów” — lok., 1.45 — Hymn i 
koniec aud. — lok.

wa:

Szczęśliwy Gdańsk!
Dwie wielkie wygrane loterii

70.000 zl na Nr 120714
30.000 zl „ „ 128657

GDAŃSK

99 91
padły w sierpniu w kolekturach 
Polskiego Monopolu Loteryjnego

PODWALE GRODZKIE 8 naprzeciw dworca 
\JL. SW. DUCHA 17.

1663-K. $
**************************^*********************************************************t***************

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 
„ROLDŹWI0”
Gdańsk - Wrzeszcz 

zawiadamia, że prowadzi uprawnioną 
BAZĘ REMONTU I KONSERWACJI
sprzętu p. pożarowego dla instytucji 

woj. gdańskiego.
Równocześnie zawiadamiamy, że z dniem 
1. IX. 56 przenosimy Zakład Usługowy z Pel­
plina do bazy WE WRZESZCZU, UL. ZAWI­
SZY CZARNEGO 15 (obok PI. Targowego), 

dokąd prosimy zgłaszać zamówienia.
1Ö59-K

sra ł o as e m i a ü u j *«. a
NiERULilOMCSLl

DOMEK jednorodzinny w 
okolicy Gdyni. Wejuerowa, 
Kościerzyny kupię. — Dla 
sprzedającego posiadam 3 
pokoje z wygodami w Gdy 
ni. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„Prasa” Gdańsk pod „9453”.

G-9453

DOMEK jednorodzinny we 
Wrzeszczu częściowo wol­
ny — sprzedam. Pośredni­
cy wykluczeni. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk pod „9459 '.

G-9459

DOM jedno lub dwurodzin 
ny (wolny) z ogrodem lub 
małą gospodarkę kupię. K. 
Maliszewski, Gdańsk - Oru­
nia, Kol. Mysia 50. G-9447

DOMEK jednorodzinny 
lub parcelę z ogródkiem o- 
wocowym od właściciela w 
Orłowie kupię. Gdynia, ul. 
Świętojańska 126/2.

P-3170

PILNE. Domek z ogrodem 
do 1 ha kupie lub wyuzier 
żawię w okolicy Gdańska 
Gdyni, Wejherowa. Ofer­
ty: Gdynia, Żwirki i Wi - 
gury 2/10. P-3171

K li l> N U
MASZYNĘ dziewarska 
najchętniej .,Tricorex”
DS3 kupię, — Zgłoszenia; 
Sopot, Grunwaldzka 88/2, I 
piętro. P-3145

MOTOCYKL WFM nowy—
kupię. Oferty: Biuro Ogł” 
szeń „Prasa” Gdańsk not' 
„9435”. G-943."

NORKI hodowlane kupie. 
Kołakowska, Gdynia, ul 
P. Skargi 9/4 tel. 25-76.

G-9452

MASZYNĘ do rob.enia swe 
trow (haczykowa) — ku- 
p.ę, Oierty: Biuro Ogło­
szeń „prasa” Guańsk poi 
„9462 . G-9462

LOKALE
ZAMIENIĘ 2 pokoje 
kuchnią z możliwością cho 
wanta inwentarza w Kartu 
zach na podobne w trój- 
mieście, najchętniej w 
Gdyni — Sopocie. Brylow- 
ska Krystyna. Kartuzy —■ 
Marchwackiego 17.

P-3125

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne poszukuje w trójmieście 
mieszkania w domu wy­
dzielonym. Pomoże w wy­
kończeniu lub remoncie. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
„Prasa'1 Gdańsk pod 
„9458". G-9458

SAMODZIELNY duży po­
kój z kuchnią, skanalizo­
wane w Kościerzynie, ul 
Bieruta nr 3/1, zamienię m 
podobne lub jeden duży 
pokój w trójmieście. Ci­
chosz. G-9475

STARSZY marynarz pły­
wający, samotny, poszuku 
je niekrępującego pokoju 
przy rodzinie, na trasie 
Gdynia — Orłowo. Warun 
ki dobre. Juszczak, Gdy­
nia, Szczecińska 26/6.

P-3175

SERAEUAZ
MOTOCYKL NSU 351, gło 
wica kryta, przód tetesno 
py sprzedam. Wrzeszcz, L; 
ieweia 14b m. 8. G-9413
KOŁDRY nowe wełniane 
sprzedam. Gdynia. Święto­
jańska 71/2, tel. 25-25.

P-3137
MASZYNĘ „Singer” gabi 
netową bębenkową, prawie 
nowa sprzedam. Sopot, Ko 
ściuszki 44/22 (oficyna).

G-9436

ZAMIENIĘ 1,5 pokoju z 
kuchnią, przedpokój, sa­
modzielne na 2—3 pokoje. 
Najchętniej w Sopocie. — 
Warunki do omówienia So 
pot, ul. Stalina 755/10.

P-3123

SAMODZIELNE 2 duże po 
koję z kuchnią, służbówką, 
łazienka, (parter), co, eta­
żowe zamienię na samo 
dzielne 2 pokoje mniejsze 
z wygodami w trójmieście, 
Sopot, Stalina 811/1, godz 
9—11, 18—20. G-9441

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią w centrum Wrocławia 
na podobne w trójmieście. 
Sopot, Mickiewicza 35/1.

G-9442

MAŁŻEŃSTWU bezdziet­
nym, (pracownikom fizycz 
nym) odstąpię pokój za mi 
nimalną pomoc w gospo­
darstwie. Gdańsk - Lipce 
359. G-9449

T>UZY ookói z balkonem 
■żvwalnośc’a kuchni, łn- 
ienki w centrum GdyT 
am'enie na pokój z kuch­

nią w Gdyni lub Orłowie. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
„Prasa” Gdańsk pod — 
„9454“. G-9454

AKORDEON 120 basów 
„Weltmeister“ sprzedam. 
Wrzeszcz, Żeleńskiego 26/2.

G-9437

ŻAGLÓWKĘ w stanie do­
brym sprzedam. Typ P-47, 
Gdynia, tel. 34-14, godz. 
16—20. P- 3157

MOTOCYKL K-55 najnow­
szy model, nie używany — 
sprzedani. Wrzeszcz, Du­
bois 97/4 po 16. G-9444

FACHOWCY POSZUKIWANI

Niewykwalifikowanych pracowników fiiycznych 
mężczyzn i kobiety do prac przy kopcowaniu 
ziemniaków przyjmuje z dniem 1. 9. br. Przed­
siębiorstwo Państwowe Warzywa — Owoce — 
Udańsk - Wrzeszcz, ui, Batorego 24. Zgłoszenia 
prosimy kierować do działu kadr. 1671-K

wyKwaliiiKowanych murarzy, tynkarzy, zdunów, 
stolarzy maszynowych i montażowych na stolar­
kę oudowlaną, robotników niewykwalifikowa­
nych zatrudni od zaraz. Zjednoczenie Budowni­
ctwa Miejskiego — Gdańsk, ui. Wały Jagielloń­
skie 16, pok. 25. 1521-K
iioDotników do prac akordowych na okres jed­
nego miesiąca poszukuje od zaraz Łuszczarnia 
Ryżu w Gdyni. Zgłoszenia: Zespół Młynów So­
pot, Dzierżyńskiego 55. 9489-G.

MOTOCYKL SHL stan bar 
dzo dobry — sprzedam. 
Wrzeszcz, Danusi 5 m. 28.

G-9445

RADIO „Stern“ szafkowe z 
"dapterem 3.500 sprzedam. 
Sopot, Świerczewskiego 
22, Nowak. G-9448

SZCZENIĘTA cocker — 
spaniele rasowe sprzedam. 
Wrzeszcz, Czarnieckiego 
■9 m. 9b, godz. 16—17.

G-9450

MOTOCYKL DKW 500 oka 
zyjnie sprzedam. Karolew­
ski, Lubiewo, poczt. Kolbu 
dy G-9451

MASZYNĘ dziewiarska 
„Knitax* M 2 sprzedam lub 
zamienię na samochód 
KDF. Informacje, tel. Oli­
wa 548, godz. 16 — 22.

G-9466

60 robotników do robót konserwacyjno - malar­
skich na terenie Stoczni Gdańskiej zatrudnią na­
tychmiast Gdańskie Zakłady Remontowo-Monta- 
żowe, Gdańsk - Orunia, ul. Sandomierska 6, tel. 
348-86. Warunki płacy akord, wg Układu Zuio- 
rowego Pracy w Budownictwie. 1686-K

POMOC domowa. Najchęt­
niej gdańszczanka potrzeb 
na, Gdańsk, Wały JagieL- 
lońskie 8. Portier. G-9479

GOSPOSIA, lub pomoc do 
moWa potrzebna. Referen­
cje. Sopot. Władysława IV 
tl/5. G-9296

KABRIOLET „Ifa” F8, stan 
idealny, na nowych impor 
towanych oponach — do 
sprzedania. Gdynia, Armii 
W.P, 14a (dawniej Lipowa), 
garaż godz. 16—18, tylko do 
poniedziałku 3. 9. 56.

G-8471

APARAT małoobrazkowy 
„Retina”: 2A, obektyw
Xenon 2 sprzedam. Tel. 
518-59. G-9473

SZAFĘ biblioteczna sprze­
dam. Wrzeszcz, Biała 5 m. 
4. G-9474

MOTOCYKL A WO nowv— 
sprzedam. Gdańsk, Długa 
47/49-3. G-9477

NSU 100 sprzedam. Gdańsk 
— Toruńska 16 m, 14, od 
gedz. 16. G-9473

DKAV 200 w dobrym stan;e 
cena 6.500 — sprzedam. Gdv 
nia, Targowa 22/24 — garaż 
nr l. P-5173

MASZYNĘ do krojenia 
szynki i wędlin, nową, kom 
binowaną, nikowaną sprze 
dam. Dłużewski, Gniew — 
PI Grunwaldzki 21.

PG-316C

POKÖJ stołowy, orzecho­
wy nowy. sprzedam Orło 
wo, Boh Stalingradu 72/2.

P-3174

NORKI — dwie parki od­
stąpię. Gdynia, telefon 13- 
22. P-3176

PRACA
MURARZY do budowy do 
mu jednorodzinnego w O- 
liwie potrzebuję. — Ofer­
ty. Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“ Gdańsk pod „9467”.

G-9467

SAMODZIELNA gosposia 
potrzebna. Orłowo. Wielko­
polska 97/1, tel. 44-86, po 
godz. 18 (dom Wenty).

G-9389

OGRODNIK doświadczo­
ny, kwiaciarz, szkółkarz po 
u-zebny na wyjazd pou 
vVarszawę. — Informacje: 
Gdansk, igielnieka 2/4.

G-9393

POMOC domowa dochodzą 
ca potrzebna. Wrzeszcz, ul. 
Matejki 15/5. G-9409

POMOC domowa do leka­
rza potrzebna od zaraz. — 
Sopot, Mickiewicza 28, t 
lefon 524-40, godz. 16—20.

G-9425

GOSPODYNI samodziel­
na od zaraz potrzebna. Re 
fiektuje się tylko na oso­
bę samotną i doświadczo­
ną w prowadzeniu domu. 
Jest pokoik osobny dla 
gospodyni. Sopot, Kamień 
ny Potok, ul. Podgórna 4.

G-9464

POMOCY' dochodzącej do 
dziecka poszukuję. — 
Wrzeszcz, Chrzanowskiego 
24. Cicha. G-9472

POMOC do maleńkie­
go dziecka dochodząca po­
trzebna. Sadowska M. — 
Gdynia, ul. Czerw. Kosy­
nierów 89 m. 2. P-3164
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ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 

„R O L D % W I G” 
Wrzeszcz

zawiadamia o uruchomieniu Zakładu Usłu­
gowo - Produkcyjnego

BRANŻY BLACHARSKIEJ 
przy ul. Grunwaldzkiej 12.

Zakład wykonuje wszelkie prace blacharskie 
dła świata pracy i instytucji.

1660-K
•/OOOOOOOOOOOOOOO OOOOOOOOOOOOOOOOŚ

STEMPLE GUMOWE 
STEMPLE K. T.

DATOWNIKI 
LAKÓWKI

NUMERATORY
SZABLONY

oraz
wszelkie prace techniczno - grawerskie 

wyk onuj e
R. S. P. „ZEGARMISTRZ”

w puktach usługowych:

I Sopot, ul. Grunwaldzka 4/6, tel. 5-18-21 
Gdańsk, ul. Ogarna 118, telefon 312-56 
Gdynia, ul. Świętojańska 87, tel. 241-63 

| Gdynia, ul. Świętojańska 63, tel. 241-54 
: Usługi wykonujemy solidnie i terminowo.
I 1649-K.
************************************************************* t****tt

NAUKA

L (i U B Y

PARASOL męski nowy. 
jedwabny w czarnym po­
krowcu, rączka bambuso­
wa, zgubiono w pociągu e- 
lektryeznym Gdańsk — 
Gdynia 8 s'erpnia. Wysoka 
nagroda, telefon 524-35.

G-9415

F KARSKIE

ANGIELSKI, niemiecki, 
włoski, inne języki. Kom­
plety dla młouzieży, doro­
słych. Zapisy, informacje: 
Sp-nia „Impreza” Gdańsk, 
Bogusławskiego 2, telefon 
352-27, godz. 7-15 oraz klub 
„Impreza” Gdynia, Czołgi 
stów 18, godz. 15 — 20.

K-1652

JĘZYKI OBCE — zebra­
nie organizacyjne dla zain 
teresowanych odbędzie 
się godz. 18 dnia 31. 8. Gdy 
nia, Czołgistów 18, klub 
„Impreza”, 1 września — 
Wrzeszcz, Marchlewskie­
go 16b Szkoła 31 — 3 wrze 
śnią, Sopot, Kościuszki 18, 
Technikum Handlowe.

K-1651

UWAGA krawcy, zapisuj­
cie się na kursy nowocze­
snego kroju męskiego i 
mundurowego oraz dam­
skiego ciężkiego, który or 
ganizuie Zakład Dosko­
nalenia Rzemiosła we 
Wrzeszczu, Miszewskieso 
12, tel. 413-62. G-9170

STOLARZE, ślusarze i 
elektrycy — we wrześni: 
w Zakładzie Doskona 
enia Rzemiosła, Wrzeszcz 
Miszewskiego 12. pok. nr li 
— tel. 413-62 rozpoczynał, 
się kursy przygotowujące 
do egzaminów czeladni­
czych i mistrzowskich.

G-9170

ROŻNE

MODELKA do pracowni 
rzeźbiarskiej potrzebna na 
2—3 godz. dziennie. Zgło­
szenia tel, 5X8-02, do godz. 
9. P-3129

POSIADAM trak (gater) 
szybkobieżny — dolny na­
pęd. Oczekuję propozycji. 
Gdańsk 11, poste restante, 
Perkowski. G-945'i

28, 8. BR. w godz. ran 
nych pozostawiono w po­
ciągu elektr teczkę z no­
tatkami służbowymi. Zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Oliwa 
Mściwoja 33, tel. 548.

G-9465

ODWOŁUJĘ ębelge rzuco­
ną na małżeństwo Beker 
w dniu 27. 8. 56 r. Belka 
Tadeusz, Gdynia, Szenwal­
da 3/4. G-9443

BADANIE serca elektroka- 
driograficznie. Wrzeszcz — 
Politechniczna 14. godzina 
16—18. G-8501

ZAMIENIMY nowe 
samochodowe 750 x 
rozmiar 165 x 400. 
.asów Państwowyc 

r ęborku p

'?głasza?cie się
* »dzienniku Bałtvcklm<

Dnia 29. 8. 1956 r. P° 
Jlügich ł ciężkich oier- 
P cniach zasnął w Bogu

S. t P.

Jon Dolo
Pogrzeb odbędzie się w 

Rumi dnia 1. 9. br. o 
godz. 9 o czym ze smut­
kiem zawiadamiają żo­
na, dzieci, zięciowie i 
wnukowie. 9463-G.


